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Rozdźwięki między W.Brytanią i USA 


w sprawie Palestyny 


Stany Zjednoczone dotknięte 


zarzutami Bevina 


LONDYN (PAP). Podczas dyskusji nad sprawą Palestyny 
w parlamencie brytyjskim, Bevin wysunął szereg poważnych 
skarg przeciwko St. Zjednoczonym. Min. Bevin oświadczył, że 
Żydzi i Arabowie spokojnie przyjęli wiadomość, że rząd brytyj- 
ski nie jest w stanie utrzymać imigracji żydowskiej do Palesty- 
ny w granicach, przewidzianych w Białej Księdze. Dopiero de- 
klaracja październikowa prez. Trumana zmieniła nastrój. Bevin 


zwracał się do Byrnesa z proś- 
Postępy w pracach 
komisji atomowej 


NOWY JORK (PAP). Przedstawiciel 
USA w Radzie Bezpieczeństwa Austin 
skonstatował, że na drodze do poro- 
sumienia w sprawie kontroli nad ener- 
ią alomową poczynione zostały zna- 
czne postępy i zaproponował on rezo- 
łucję, zalecającą komisji atomwej o- 
pracowanie projektu traktatu, dotyczą 
cego kontroli energii atomowej. 


Gromyko zwrócił się o udziełenie mu 
czasu dla zapoznania się z treścią re- 
zolucji. 


— 


Młodzież i amnestia 


bą o odnoczenie publikacji tej 
deklaracji, ale otrzymać odpo- 
wiedź, że jeśli nie uczyni tego 
prezydent Truman, to deklara- 
cję taką złoży republikanin De- 
wey. Trudny problem brytyjski 
stał się więc obiektem rozgrywek 
przedwyborczych w USA — po- 
wiedział Bevin. 

Utworzenie dwu państw w Palesty- 
nie jest niemożliwe. Bevin nie widzi 
powodu, dla którego Arabowie mieli- 
by być podporządkowani Żydom, po- 
dobnie, jak niesłuszne byłoby gdyby 
Żydzi byli rządzeni przez Arabów. 
Gdyby nie pogłębienie zagadnienia, 
wywołane reżimem hitlerowskim, W. 


r mee ee e a 


PARIO OPE 


„Tu z tej trybuny sejmowej — powiedział-w dyskusji nad 
ustawą amnestyjną tow. Obrączka, przewodniczący KC 
OM TUR — wołamy do tych w lesie, czy w miastach, w szko- 
łach czy organizacjach, którzy przez lekkomyślność czy nie- 
świadomość zeszli w podziemie; wołamy i do tych, których 
niestety i zbrodnia odgraniczała od społeczeństwa. Mają oni 
dwumiesięczny okres dla zrozumienia swej wielkiej, jedynej 
szansy życiowej. którą daje im wielki wychowawca — obóz 
demokracji polskiej... Nie mogą oni pozostać obcym ciałem 
wśród młodzieży polskiej, ale muszą .... wybrać nową drogę, 
po której będą wespół z innymi kroczyć.... w tym wyborze... 
będzie im pomagać poczucie swobody, jakie charakteryzuje 
w Polsce odcinek młodzieżowy.... Wierzymy, że ta młodzież 
błądząca i młodzież wahająca się to zrozumie...” 

W tym samym przemówieniu tow. Obrączka powiedział: 
„ Na komisji amnestyjnej szeroko omawialiśmy zagadnienia 
młodzieży pozostającej w więzieniach, co w wyniku dało wy- 
sunięcie poprawki do att. 9, aby prokurator specjalnie uwzglę- 
dniał wiek przestępcy, występując o łaskę Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Sądzimy, że prokuratorzy... jak najszybciej zbadają 
akta przestępców młodocianych i wystosują wnioski o ułaska- 
wienie w tych wszystkich wypadkach, gdzie serce człowieka 
i poczucie odpowiedzialności obywatela i wychowawcy im to 
wskaże”. i 

Ten język czystego humanizmu — to jest język żwycię- 
skiej polskiej demokracji. Tym samym językiem mówili wszyscy 
obradujący nad projektem ustawy o amnestii przedstawiciele 
demokratycznych organizacji młodzieży. Ta sama głęboka tro- 
ska o czlowieka, o nowego człowieka, o młodego człowieka— 
cechowała wystąpienia przedstawicieli resortu bezpieczeństwa 
w dyskusjach nad amnestią. Tu między nami nie ma różnic. © 

Niech stąd wnioski wyciągną nie tylko ci, co z amnestii 
będą korzystać; ci, do których zwycięski obóz lewicy społecz- 
nej wyciągnął dłoń pojednania, wzywając ich do pracy i do 
pełnego, twórczego, prawdziwie wolnego życia. Niech stąd 
wyciągną wnioski także złośliwcy i szkodnicy — na wolności. 
Niech i oni się nawrócą. Niech i oni porzucą swą postawe ne. 
gacji, pomni, iż sa moralnymi sprawcami grzechów ludzi 
z lasów lub więzień. I dla nich starczy wielkoduszności i prze- 
baczenia. Ale niech i oni staną do konstruktywnej pracy. 

* 


* 
„Okres poamnestyjny — mówił w Sejmie przewodniczący 
KC OM TUR — musi zespolić wysiłki wszystkich, którzy czu- 
ją sie odpowiedzialni za odcinek młodzieżowy. Organizacje 
młodzieżowe i nauczycielstwo, instytucje oświatowo - wycho” 
wawcze i dom — zgodnie muszą współdziałać nad uświado- 
mieniem młodzieży, przyciągnięciem jej do tej wielkiej gro- 
mady, która znalazła już cel i drogę, aby całe młode pokolenie 
polskie w historyczaym okresie przemian... było radością i na- 
dzieją całego narodu polskiego”. 
W takich słowach i w czynach, które za nimi idą, leży 
wielkość naszej amnestii. Nie dość bowiem ludzi wydobyć 
z lasów i wypuścić z więzien. Trzeba włożyć wielki wysiłek 
w dzieło odrodzenia moralnego i produktywizacji pokolenia, 
które skrzywdzone zostało skutkami zbrodniczej, z wygodnych 
pozycji prowadzonej, propagandy reakcji. My z „reakcją wal- 
czymy bez pardonu. Ale jedną z form tej walki jest wielkie 
dzieło przebaczenia dla błądzących. Dzieło przebaczenia — nie 
samo słowo przebaczenia. Dzieło przebaczenia —— to znaczy 
konkretna, realna pomoc amnestionowanym. 
JULIAN HOCHFETD. 


"ZE 


Brytamia w się ze swych, 
zobowiązań, Gdyby Żydzi zaprzesta 

walk polityeznyeh, Bevin byłby gotów 
uczynić nową próbę znalezienia poro- 
zumienia, zamiast wnosić sprawę do 
ONZ. 

W imienin opozycji konserwatyw” 
nej płk. Stanley, b. minister kolonii w 
gabinecie Ghurehilla w czasie wojny 
stwierdził, że opozycja nie krytykuje 
decyzji rządu wniesienia sprawy Pa- 
lestyny do ONZ, ale nie jest w stanie 
zeozumieć dlaczego rząd zwleka, 

Po wystąpieniu _ przedstawiciela 
partii liberalnej Daviosa i posła Partii 
Pracy, Ben Levy, który uważa prze- 
mówienie Bevina za obronę tezy a- 
rabskiej, zabrał głos konserwatysta, 
gen. Jeffreys, który domagał się 
ostrej walki przeciwko terrorystom ży 
dowskim, 

Minister kolonii Creech Jones oś- 
wiądczył, że za niepowodzenia w u= 
siłowaniu znalezienia rozwiązania 
problemu palestyńskiego nie można 
winić rządu brytyjskiego, a wytłu- 
maczenie tych niepowodzeń znajduje 
się za Atlantykiem. W. Brytania nie 
udaje się na forum ONZ, by pozbyć 
się mandatu, ale by uzyskać wska- 
zówki w jaki sposób mahdat ma być 
sprawowany. 

N. JORK (PAP). Delegacja brytyj- 
ska przy ONZ odbywa obecnie nara- 
dy w sprawie formy, w jakiej pro- 
blew Palestyny możnaby postawić na 
porządku dziennym ONZ. Należy się 
spodziewać, że sprawa ta znajdzie się 
na porządku dziennym we wrześniu 
b. r. i 

WASZYNGTON (PAP). W kołach 
amerykańskich przychylnie usposo- 
bionych dla syjonistów ustosunkowa- 
no się bardzo nieprzychylnie do prze 
mówienia Bevina. Zostało ono okre- 
ślone jako „obrażający atak na St. 
Zjednoczone”. Demokratyczny depu- 
lowany Celler twierdzi,’ że Bevin od- 
rzuci} wszystkie zalecenia mieszanej 
komisji. 

LONDYN (PAP). Jak donosi kore- 
spondent specjalny „Daily Mail“ z 
Waszyngtonu, pretensje Bevina do St. 
Zjednoczonych wywołały niezadowo- 
lenie prez. Trumana, który nadal 0b- 
staje przy tym, że 100 tysięcy Żydów 
może być wprowadzonych do Pale- 
styny. Zdaniem korespondenta, nale- 
ży się liczyć z możliwością poważ- 
nych rozdźwięków pomiędzy W. Bry- 
tanią a St, Zjednoczonymi w sprawie 
palestyńskiej, Ze źródeł zbliżonych 
de Białego Domu komunikują, iż 
niełatwo będzie zmienić opinię prezy- 
denta, 

Korespondent stwierdza, iż ostatnio 
prezydent Truman zapewnił delega- 
tów Żydów, że probuje uzyskać z809- 
dę W. Brytanii na wpuszczenie więk- 
szej ilości Żydów. „Daiły Mail* twier- 
dzi dalej, że niydy jeszcze w ostatnich 
eznsach St. Zjednoczone nie zostały 
tak ostro zaatakowane | prezydent 
tak dotkliwie ugodzony, „Jest to nie- 
wątpiwie duży cios dla dumy Ten- 
mana — kończy korespondent, 

N. JORK (PAP), Wystąpienie Bevi 
na wywołało ze strony „New York 


HAGA (PAP). Dziennik holenderski 
„Nieuwe Haagsche Cotrrant“ twierdzi, 
że wykrycie spisku narodowo socjali- 
stycznego“ w Niemczech može wy- 
wrzeć zbawienny wpływ ma przebieg 
konferencji* moskiewskiej. „Spory mię- 
dzy sojusznikami zastąpią poważniej- 
sze problemy“. Zdaniem dziennika, je- 
dynym wyjściem z sytuacji jest trak- 
lat pokojowy ujęty w duchu realisty- 
cznym i długotrwała okupacja. 

LONDYN. 
poświęca artykuł wstępny wiadomo- 
$ciom o odkryciu tajnej organizacji hi- 
Alerowskiej w Niemczech. „Narodowy 
socjalizm nie kończy się tak szybko — 


czytąmy w artykyke, w jek niektórzy 


aec 


„Manchester Guardian“ 


m W, 


Premier tow. Cyrankiewicz 
i minister tow. Minc 


u Generalissimusa Stalina 


rakd Tifbume" uwagę „Devin jest 
nietałktowny'. Awtor artykułu twier- 


dzi, że oświadczenie Bevina świadczy 
o przemęczemiu i gniewie nrinistra bry 
„yjskiego. Tom jego nikomu nie wy- 
rządzi nic dobrego. Zarzuty wysunię- 
te przez Bevina przyczynią się do 
rongoryczenią wielu osób i w żadnym 
pawie nie przyśpieszą rozwiązania pro 
błemów, Obecnie decyzja należy do 
ONZ. 

Członek egzekutywy amerykańskiej 
ligi zwolenników pokoju w Palesty- 
nie, J. Szarezin, oświadczył, że Bevin 


MOSKWA. Agencja Tass donosi, że 26 lutego ge- 
neralissimus Stalin przyjął premiera tow. Cyrankiewicza. 

W czasie rozmowy obecny był minister spraw zagra- 
rj ZSRR Mołotow, oraz polski minister przemysłu tow. 
Minc. 

MOSKWA. 26 bm. przewodniczący prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR Szwernik przyjął premiera tow. Cy- 
rankiewicza i odbył z nim dłuższą rozmowę, która nosiła bar- 
dzo serdeczny charakter. 

Jak się dowiaduje korespondent PAP, premier Cyrankie- 
wicz zamieszkał w oddanym do jego dyspozycji przez rząd ra- 
dziecki oddzielnym pałacyku. 


zobowiązał się wpuścić 100 tys, imi- 
grantów, jeśli komisja brytyjsko-ame 
rykańska do spraw Palestyny wyda 
jednomyślnie takie zalecenie. Komtsja 
nzgodnił: ien punkt jednomyślnie, ale 
Bevin nie wywłązał się ze swych m- 
roczystych zobowiązań. 


MOSKWA (PAP). Prasa radziecka zamieszcza pełny 
tekst oświadczenia premiera Cyrankiewicza przed mikrofo- 
nem radiostacji radzieckiej oraz zdjęcia z powitania na Dwor- 
cu Białoruskim. 


Reżim Schuschniga na ławie oskarzonyćh 
Proces b. min. Schmidta w Wiedniu 


WIEDEŃ (SAP). Przed austriackim! Austrii „aby oni jedyni przeciwstawił 
Trybunałem Narodowym w Wiedniu | się rosnącej potędze Hitlera. Oskarżo- 
rozpoczął się proces b. austriackiego | ny wiąże swoją działalność tak silnie 
ministra spraw zagranicznych, drjz osobą byłego kanclerza Schuschnig- 
Guido Schmidta. Akt oskarżenia za-| ga, że proces automatycznie staje się 
rzuca Schmidtowi że najpierw jako se-| procesem przeciwko Schuschnigowi. 
|kretarz stanu, a potem jako minister| Austriacka prasa lewicowa zauważa, 
spraw zagranicznych Austrii, przez e 
współpracę z czołowymi przywódcami 
Iil-ej Rzeszy i doprowadzenie do An- 
schlussu, dopuścił się zdrady stanu. skiego reżimu Schuschniga, 

„Schmidt broni się, twierdząc, że ca- Rozprawie  przysłuchuje się kilku- 
ła Europa kapitulowała krok za kro- | dziesięciu korespondentów prasy ame- 


BEVIN NIE ROZUMIE SJONIZMU 


JEROZOLIMA (SAP). Rzecznik A- 
gencji Żydowskiej oświadczył na kon- 
ferencji prasowej, iż Bevin wykazał 
całkowitą nieznajomość zasad sjoniz- 
mu, którego cełem jest wyzwolenie 
Żydów ze stanu mniejszości narodo- 


miast rozumiane przez Llod George'a, 
Balfoura i Churchilla, 

N. JORK (SAP), Przedstawiciel W. 
Brytanii Cadogan; odbył konferencję 
z sekretarzem generalnym ONZ, Try 
gve Lie, w sprawie możliwości zwo- 


wówczas będzie miał sens, jeżeli bę- 
dzie równocześnie oskarżeniem grabar- 


że proces przeciwko Schmidtowi tylko ` 


łania nadzwyczajnej sesji Generalne- 
go Zgromadzenia ONZ, w celu roz- 
wiązania problemu Palestyny. 


kiem przed żądaniami niemieckimi i 
trudno było wymagać od mężów stanu 


rykańskiej, angielskiej, francuskiej, ho 
lenderskiej itp. 


Ostra opozycja mas pracujących 


przeciwko zagranicznej polityce Bevina 


LONDYN (PAP). Dziś odbędzie się! zolucję uchwalił okręgowy 


wej, jaką stanowią oni w rozmaitych 
krajach. Zasady sjonizmu były nalo- 
w Izbie Gmin jednodniowa debala, po- 
święcona polityce zagranicznej Wiel- 


kiej Bryianii. Wobec ograniczenia tej 
ważnej debaty do jednego dnia, tzw. 
rebelianci Partii Pracy nie będą mieli 
możliwości pełnego przedstawienia 
swego krytycznego stanowiska wobec 
polityki zagranicznej ministra Bevina. 

Dyskusja na temat polityki zagrani- 
cznej przeniosła się od pewnego czasu 
na forum pozaparlamentarne. Na ze- 
braniach okręgowych oddziałów Partii 
Pracy, w kiórych brał udział minister 
Bevin, przedstawiciele opozycji w Par 
tii protestowali ostro przeciwko obec- 
nej polityce zagranicznej W. Brytanii. 
Pr'enosząc dyskusję poza parlamen! 
chciano rozładować napięcie. Wobec 
wzrostu opozycji przeciwko Bevinowi, 
postanowiono — niemal w przeddzień 
wyjazdu Bevina na konferencję mos- 
kiewską, odbyć dawno zapowiedzianą 
debatę. 


Okręgowy komitet Partii Pracy w 
Saffron-Waldon stwierdził w obszernej 
rezolucji, iż kontynuowanie obecnej 
polityki zagranicznej zagraża intere- 
som narodu brytyjskiego. Podobną re- 


komitet 
Partii Pracy w Spelthorne. 

Dziennik „Manchester Guardian“ 
twierdzi, że rezolucje te wywarły glę- 
bokie wrażenie na władzach party j- 


nych które doszły do przekonania, i 
wśród szerokich mas pracujących, zrze 
szonych w związkach zawodowych ist- 
nieje ostra opozycja przeciwko polity- 
ce zagranicznej ministra Bevina. 


Zmiany w Konstytucji ZSRR 


8-godzinny dzień pracy utrzymany tymczasowo 


MOSKWA (PAP). 25 bm. rozpoczę- 
ło się wspólne posiedzenie obu Izb 
Parlamentu radzieckiego. Przewodai- 
czący komisji redakcyjnej do spraw 
zmian konstytucji radzieckiej, wice- 
minister Wyszyński, zreferował pro- 
ponowame przez komisję zmiany i u- 
zupełnienia w tekście konstytucji ra- 
dzieckiej. Komieja waosi o ustalenie 
liczby członków prezydium Rady Naj- 
wyższej na 15 osób, zamiast dotych- 
czasowych 24. Komisja proponuje 
zmiany dotyczące wypowiadania ukła- 
dów międzynarodowyh. 

W celu szybkiej odbudowy i rozwo- 
ju gospodarstwa narodowego, komieja 


zr 


Wykrycie spisku hitlerowskiego 


wpłynie korzystnie na obrady moskiewskie 


wnosi o tymczasowe zachowanie 
8-godzinanego dnia pracy, z uwzględ- 
nieńiem jednak skróconego dnia pra- 
cy do 7, 6, a. nawet 4 godzin przy 
szczególnie ciężkiej pracy. 


Komisja proponuje udzielenie pomo- 
cy państwowej samotnym matkom i 
kobietom mającym kilkoro dzieci oraz 
wnosi o przesunięcie cenzusu wieku 
przy biernym prawie wyborczym do 
Rady Najwyższej ZSRR z 18 lat aa 
23 lata. 


Obie Izby Parlamentu na oddziel- 
nych posiedzeniach przyjęły jędno- 
głośnie ustawę o zmianach konstytu- 
cji radzieckiej, Obie Izby Rady Naj- 
wyższej ZSRR zatwierdziły wniosek 
prezydium o przeprowadzeniu zmian 
na stanowiskach niektórych ministrów. 

Rada Związku na' prośbę przewod- 
wiczącego, Zdanowa, który pełni jed- 
nocześnie funkcję wicepremiera ZSRR, 
zwolniła go ze stanowiska przewod- 


optymisiyczni obserwalorzy chcieliby. mi Niemcy. Zdają sobie bowiem spra- niczącego, wybierając jako jego za- 
wę, że jedynie Niemcy na konflikcie | stępcę posła Parfionowa. 


Klęska wojenna nie wstarczy do wy- 


korzenienia narodowego „socjalizmu“ 
i pangermanizmu. Klęska wojenna, zda 


niem nacjonalisiów niemieckich, nie 
oznacza wcale, że ich ideologia jest 
błędna, Uważają oni, że klęskę spowo- 
dowały błędy ich przywódców. 

Ideały ludzkości, jak demokracja, or 
ganizacje międzynarodowe, Karta At- 
lantycka, są jedynie maskami, pod któ 
rymi niemieccy działacze odwelowi u- 
krywają swe prawdziwe intencje u- 
tworzenia nowego mocarstwa i dopro- 
wadzenia do trzeciej wojny światowej. 
W tym celu usiłują oni wywołać kon- 
fikt między mocarstwami okupujący- 


takim wygrają“. 


Byrd wycofuje sie 
ze strefy podbiegunowej 


N. JORK (PAP). W związku 
z szybkim zamarzaniem wód ofi- 
cerowie centralnej grupy ekspe- 
dycji podbiegunowei admirała 
Byrda otrzymali rozkaz ewakuo- 
wania się. Zbędny sprzęt zosta- 
nie zakopany. s 

Grupa zachodnia poinformo- 
wała kierownictwo ekspedycji, 


|pogody zamierza ona 


również 
wycofać się. Liczne statki, które 
miały przyłączyć się do ekspedy- 
|cii, zmieniają kurs i udają sie do 
Australii. Jedynie grupa wschod 
inia będzie kontynuowała swe 
prace na obszarze podbieguno- 
wym. Zamierza ona przeprowa“ 


|dzić badania. w rejonie morza 


że wobec pogarszania się stanu W edella. 


Warszawa, 27 lutego. 


Nadwyżka 


VA KOMUNIKATU ministerstwa skar- 
wł dowiedzieliśmy alę wczoraj, że 
prdlimingra budżetowy na rok 1947 za 
myka się sumią 185 miliardów zł po 
stronie dochodów i 174 miliardów zł 
po stronie wydatków. Nadwyżka do- 
ebódów w sumie 11 miliardów zł po- 
wstała dzięki wpływom s Daniny Na- 
rodowej, które zgodnie z zapowiedzią 
w całości zostały przeznaczone na ce- 
łe inwestycyjne na Ziemiach Odzyska- 
uych, $ nie ma bieżące wydatki pań- 


Jednocześnie minister skarba tow. 
K. Dębrówski poinformował, że zam- 
knięcie rachunkowe na dzień 31 grud- 
mia 1946 r. wykazuje nadwyżkę w wy- 
gokości $ miliardów zł zamiast preli- 
usjnowanego w budżecie delicytu w 
kwocie ponad 3 miliardy zł 

Te dwie wiadomości świadczą o cał- 
kewitej normalizacji naszej gospodar- 


aiste 
ge rządu w połączeniu z przewidujący- 
posanięciemj finansowymi mini- 


wał 

eterstwa skarbu umożliwiły uniknięcie 
fuflacji 1 doprowadziły do stabilizacji 
maaszej waluty i do rówuowagi budżetu 


Handel zagraniczny 


J © wyjeździe polskiej delegacji ban- 
dłowej do Londynu t o porozumieniu 
sądu polskiego z rządem Stanów Zje- 
dmoczonych w sprawie odszkodowania 
dis obywateli amerykańskich za zna- 
ejonalizowane przedsiębiorstwa. Obie 
te wiadomości są zapowiedzią nowego 
otapu w naszych stosunkach kandlo- 
wych z zagranicą. 

Stosunki finansowe polsko-brytyj- 
akio zostały właściwie uregulowane je- 
uezo w czerwcu ubiegłego roku, lecz 
wówczaa rząd brytyjski w 4 dni po 

układu oświadczył, że nie 
fikuje tego układa. Przez to pozo- 
3 w zawiesaeniu zarówno sprawa 
wymiany handlowej między Polską i 
Wielką Brytanię, jak i przykra dla nas 
aprawa odmowy zwrotu polskiego slo- 
ta u Londynu. Obecnie agencja Reute- 
va twiórdzi, że podczas rozpoczętych 
w Lóndynie rokowań nastąpi także ra- 
tyflkacja układu s czerwca 1946 r. 

Porozumienie u rządem USA doty- 
owy „ółmrożenia* dość znacznych ka- 
pitałów zamrożonych w ban- 
kach amerykańskich od 1941 róku. W 
uamiaa za to Polska zobowiązała się 
do uwzględnienia roszczeń odazkodo- 
wawesyċh kapitalu amerykańskiego s 
tytuła nacjonalizacji niektórych przed- 
siębiorstw w Polste (Giache, Standard 
Qil ita.). 

Pomyślne załatwienie śpraw spor- 
wych u Wielką Brytanię i Stanami Zje- 


granicznego, Wbrew słośliwym twier- 
dzenióm pewnych kół reakcyjnych, Pol 
ska jaź niejednokrotnie oświadczała, że 
jet salnierewowana w normalnej wy- 
wianie handiowej sarówno se Wacho- 
dów, jak ` s Zachodem. Wydaje się, 
| fe ostatnie wypadki wskazują na lep- 

sze boroskopy naszego handlu sagra- 
udssmogo także w kierunku na Zachód. 


A | 
M 


EDNOCZEŚNIE dowiedzieliśmy się | 


Sir. 2 


Zarządzenia w związku z amnestią 


Gorączkowa praca w sądownictwie wojskowym I cywilnym 


Ustawą x dnie 22 lutego 1947 r, o 


wykonanie przepisów u- 
ctawy w terenie należy do władzy, 
przed którą toczy się postępowanie w 
danej sprawie. W, praktyce więc da- 
rowamię kary, względnie jej złagodze- 
nie przeprowadzać będą władze sado- 
we lub prakurat 


prokurator wojsko- 
wy, płk Holder, w dniach 24 i 25 bm. 
odbyła się w Departamencie Służby 
Sprawiedliwości Ministerstwa Obrony 
Narodowej odpeawa dla szefów sądów 
i prokuratorów wojskowych x obeza- 
ru całej Polski, podczas której omó- 
wiono szczegółowo wazystkie artyku- 


Wszelkie postanowienia o darowaniw, 
wzgl. złagodzeniu kary, podpisują o- 


danie z dokonanej już pracy naczel- 
nemu prokuratorowi wojskowemu, A- 
sprawozdania przesyłać bę- 
dą szefowie sądów  wojekowych 
ezela Departamentu Służby Sprawie- 
dltwości M. O. N. 
Należy dodać, że 2-dniowa 


rencja prawników wojskowych poświę „Oświadczam, 


SOFIA (SAP). Kimen Georgiew mai- 
mister spraw zagranicznych i wicepre- 
mier rządu bułgarskiego, oświadczył 
przedstawicielom prasy, ił Bułgaria 
przywiązuje najwyższą wagę de współ 


raz pierwszy Bułgaria wyszła u wojny 
nieuszezuplona terytoriakt«. 


PLAN 2-LETNI W PARLAMENCIE 


SOFIA (PAP). W bułgarskim Zgro- 
madzeńiu Narodowym rozpoczęła, ię 
dyskusja nad projektem 2-letniego pla- 
uu gospodarczego. Krótkie przemówie- 
nie wygłosił premier Dyikitrow, który 
podkreślił, że w wykonaniu planu wez 
mą udział nie tylko zwolennicy Fron- 


Polsko -Czeska 


umowa kolejowa 


PRAGA (PAP). W związku z podpi- 
saniem dodatkowej umowy kolejowej 
pomiędzy Czechosłowacją & Polską, 
dziennik praski „Svobodne Noviny“ 
zwrśca uwagę iż umowa ta która przed 
wojną w okresie całych 20 lat istnie- 
nia niepodległego państwa polskiego i 
czechosłowackiegó nie mogła dojść dó 
skutku obecnie została podpisana mi- 
ledwie po 2 dniach rokowań, 


mod pranah woah, płody, e dee 
Bużgoria pragnie wejść do ON 


coma była sie tylko rozważaniu ra- 
gadnień ściśle prawnych, związanych 
z zmnestię, ale omówiono także jej 
charakter polityczny, opierając się 
głównie ma wyp przywód- 
ców etronnictw demokratycznych i wy 
bitnych parlamentarzystów w cnasie 
debaty sejmowej. ? 
Władze sądownictwa powszechnego 
rozpoczęły równięż prace nad wyko- 
aaniem ustawy amnestyjnej. Jak «ię 
dowiadujemy, prokurator Sądu Okre- 
gowego w Warszawie wydał polece- 
się prokuratorom rejonowym, aby 
prowadzone przez nich dochodzecia w 
możliwie uajszybezym tempie podzie- 
HM według przestępetw na uiapodie- 
gające amnestii i na przectępetwa, ża 
które kara na azanestij mo” 
etaje calkowicie darowana, oraz ta- 
kie, pezy których będzie złagodzona. 
Po tych pracach wetępnych proku- 
sadorzy rozpoczną przesyłanie do na- 
szelników węzienia nakazów uwolnie- 
ała, Pierwaj więźniowie wyjdą ma wol 


Gość w mance. 


UJAWNIENIE SIB 
PODZIEMIA 


Członkowie podziemiu wjawałać się 
będą przed specjalnymi komisjami, 
itre tworzone będą przez Urzędy 
Bezpieczeństwa, przy  wapółuczestni- 
ctwie wśócieli wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich Rad Narodo* 
wych. Ujawniający się składać będą 
przed komisjami broń i przedmioty, 


do | których posiadanie zakazane jest pra- 


wem, przy czym wypełnią odpowiedni 
Uweśtionariusz, w którym snajduje ałę 


konde- | castępująca klauzula: 


że dobrowolnie zanie- 


=Á m 


tu Ojeryśniamego, sie co najmniej po- 
tows tych wyborców którzy oddali 
swo głosy podczas wyborów na rzecz 
opozycji. Dymitrow zaproponował 
tygodniową przerwę w obradach Zgro- 
madzenia Narodowego, celem umożli- 
wiewia zaznajomienia swych 


i- | wyborców x treścią 2-letniego planu 


gowpodarezego Wużosek ten został 
przy jęty. 


incyde 


chałera swej dotychczacowej przestyp- 
czej dułałalności”, 

Od 1 do 20 bm. ma wieść o amos- 
stij, jeszcze przed wejściem ustawy w 
życie, ujawniło cię pomad 350 e Gej 
ków organizacji aielegalnych 

Celem roztoczenia opieki and amne- 
siowanymi 1 ujawniejącymi się, stwo- 
rzona została międzyministerialna ko- 
mieja, w której czynnik apołeczny re- 
prezentuje Polski Czerwony Krzyż. 

Korzystający z dobrodziejstw amne 
stii, otrzymuję w razie potrzeby mot- 
ność bezpłatnego przejazdu do miej-| 


majubożsi otrzymają pomoc w odzieży, 
obuwiu, żywności i Uczę 
Idy zatmsdnienia zajmą eilę dostercze- 
clera pracy amnestiowamym i ujew- 
miejącym się, a zaświadczenie odpo- 
wiedniej komisji będzie pomocne przy 
uzyskaniu pracy, 


m dw A SEAS ANSET 


Apel 


Federacji b. Więźniów Politycznych 
do Wielkiej Czwórki 


Obradujący ostatnio w Warszawie 
Tymczasowy Komitet Wykonawczy 
Międzynarodowej Federacji b, Wię= 
źniów Politycznych (F.I.A.P.P.) wy- 
stosował wezwanie do ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 
czonych Amerykj Pin, W, Brytanii, 
Republiki Fracuskiej i Związku $0- 
ejalistycznych Republik Rad. 

Panowie Ministrowie! 

Międzynarodowa Federacja b, Wię 
źniów Politycznych ma zaszczyt zwró 


cić się do Was w następującej spra” 
cca zamieszkac, lub zatrudnienia, 2; wie: 


Jesteśmy organizacją, jednoczącą 5. 
więźniów politycznych 18-tu krajów 
europejskich, 
Nasz głos jest głosem milionów, 
którzy przeszli piekło obozów kon- 
centyacyjnych i więzień; jest też gto- 
sem milionów ich rodzin, 
Nie żądamy zemsty, Ale pragniemy 


Bezpieczeństwo Indii 
wewnętrznym zagadnieniem Hindusów 


Oświadczenie Atlee w Izbie Gmin 


LONDYN (PAP), Premier Attlee, 
odpowiadając w Izbio Gmin na skib- 
rowane do niego pytania odpowie- 
dział, te rząd brytyjski zamierza 
przekazać całą władzę w Indiach nie 
później jak w czerwcu 1948 roku. Qd 
tej daty odpowiedzialność zs obronę 
Indii gd ataków z zewnątrz spada na 
Indie. Jeśli Indie postanowią pozo- 
stać w Wspólnocie Brytyjskiej, sto” 
sunki pomiędzy rządem brytyjskim a 
Indiami ułożą się na podobnych sa- 
sadach, jak stosuniki pomiędzy rzą 
dem brytyjskim a innymi krajami, 
należącymi do Wspólnoty, Jeśli zaś 
Indie zechcą wystąpić ze Wspólnoty 
Brytyjskiej, to rząd brytyjski byłby 
gotów w ramach Karty ONZ nawią" 
zać rokowania x Indiami w sprawie 


kk wzajemnej pomocy w sprawach doty” 


czących obrony Indii. 
WAVELL PRZECIWKO 
EWAKUACJI WOJSK 


LONDYN (SAP), Jak informują gró 
dta zbliżone do Izby Gmin lord 


A 


vell, b wicekról Indii, przemówi po 
przybyciu de Londynu w Izbie Lor- 
dów, 

Wavell wyraził przekonąnie, że nie 
ma żadnej nadziei aby Hindusi i Mu- 
zułmanie stworzyli wspólny rząd i że 
jedynie obeeność wojsk brytyjskich w 
Indiach może sapobiec poważnym 
konfliktom. Decyzję rządu swakuo- 
wania Indi mezwał Wavel! „szalonym 
ryzykiem”, 


zapobiec odrodzeniu się imporiafzmę 
niemieckiego. Uważamy, że aaród 
niemieaki w tym samym stopniu, 00 
i państwo niemieckie, ponosi odpo- 
wiedzialność 1a wszystkie miwaty Š 
cierpienia, wyrządzone milionom lu= 
dzi. 

A zatem uważamy, że Niemcy wine 
ny uiścić odszkodowania b. wysiæ 
dleńcom i więźniom politycznym, in* 
walidom i chorym, rodzinom, których 
żywiciele stracili życie w faszystow» 
skich więzieniach i obozach koncen- 
tracyjnych, na utworzenie eanato- 
riów, dziecińców i domów dla inwal» 
dów. 

Jesteśmy pewni, że traktat pokoje” 
wy sagwarantuje, iż akty uezwierzę” 
cenia, nie powtórzą się, Błędna jest 
| azkodliwa teoria, według której 
Niemcy należy odbudować wcześniej, 
aniżeli ofiary ich agresji. Siły zbrojne 


|Niemiec powinny być zlikwidowane. 


Żądamy całkowitej denarifikecji i 
demilitaryzacji Niemiec, a w szcze 
gólnośćć wykonania umowy poczdanz= 
skiej, 

Sprawiedliwość musi zatriumfować! 

Żądamy jak najsurowszego ukaranie 
winnych przestępstw. 

Tymczasowy Komitet Wykonawezy 
m 


Nowy numer 
Dziennika Ustaw 


Dziennik Ustaw R. P. Nr 20 pomy 
ustawą © amnestii, zawiera nadto w 
stawę z dnia 22 lutego 1047 r o œ 
poważnienia Rządu do wydawania de» 
kretów g mocę ustawy. 


Możliwości poprawy stosunków 
między W. Brytanią a Polską 


LONDYN 
Guardian“ donosząc o wyjeździe dele- 
gach polskiej do Londynu celem 
wszczęcia rokowań handlowych x rzą- 
dem brytyjskim podkreśla, że min. Mo 
dzelewski zaznaczył, iż ratyfikacja 
przez W. Brytanię podpisanego w ub. 


Wa- lnkau układu finansowego dopomogła- 


rdenty w Kanale Korfu 


Ad, nie zagrażają pokojowi świata 


stwierdza ambasador 


W. JORK (PAP), Podczas dyskusji 
nad sprawą albańską w Radzie Bez- 
pieczeństwa, delegat Polski, ambasa- 
dor tow, Michałowski, wyraził w imie 
miu delegacji polskiej głębokie współ- 
czucie marynaree brytyjskiej, która 
poniosła straty jug po zakończęniu 
działań wojennych. Amb, Michałowski 
wymienił punkty, w których pogląd 
delegacji polskiej różni się od oceny 
wypadków przez delegację brytyjską. 

„Wielka Brytania twierdzi, że mi- 
ny w kanale Korfu założone zostały 
przez Albamię, czermu ta ostatnia prze 
ery kategorycznie Albania twierdzi, 


Austria zadowolona 


z wyników 


WIEDEŃ (PAP). Prezydent Austrii, 
dr Karl Renner, udzielił wywiadu ko- 
respondentowi Reuters, oświadcza jąc 


NZW popełniło zbrodnię 
w dniu uchwalenia amnestii 


Doie 22 lutego bandy NZW „Roli“ 
6 „ŻZiemnego” dokonały ohydnego 
mórdu marożącego krew żyłach, We 
Asi Żaby Borowe, gmina Tuchola, 


pów. łomżyńskiego, uzbrojone bandy 
uprowadziły Módzelewaską Helenę s 
é jem dzieci w wieku 5 i 8 lat, 


Myśliwską Stamisławę z trojgiem dzie 
dł w wieku 1, 10 i 15 lèt i Zaniecką 
Józefę oras w pobliskiej wsi Tuchoły 
gainordowaty Modzelewskiego Ale- 
$sandra, Po kilka godzinach smele- 
miono swioki uprowadsonyel kobiet | 


Natychmiastowa fledztwo wykaza- 
"je, ge mężowie zamordówanych kobiet 
gostali wymordowani przem bandę 
NŻW jesteze w maju 1046 r. Byli te 
również członkowie organimeji, któ” 
pzy postanowili zerwać więzy organi- 


uacyjne i wrócić do normalnego ży” 
dia. je 


Krwawy plon band NZW ma terenie 


jednej gminy pów. lomżyńskiege wy 
miósł 9 ofitr, Driało się te w dniu 


Amb. Winiewicz 
u Podsekretarza Stanu 


WASZYNGTON (PAPĄ. Ambasador 
R. P. Winiowies w towarzystwie przed 
stawiciela ministerstwa aprowizacji, 


wey od spraw pomocy U. N. | ststnich 


wyeczorna 

R. R. A., dyrektoża Iwaszkiewicza, 3o- 
stał przyjęty przes podsekretarza sta- 
ww Cay tok i 


uchwalenia przes Sejm Ustawodaw* 
czy Ustawy Amnesty jnej. 


Podróż lama 


ze Szwecji 

Na zaproszenie czwedzkich królow- 
kich kalel w dody 18 
lutego wyjechała y Warszawy do 
Sztokholmu kolej m 
skich złożona z 25 osób, w skład któ- 
rej wchodzili pracownicy Mia, Komu- 
mikacji, warszawskiej DOKP oraz 
przedstawiciele LOT-u i PKS. Celem 
tej wycieczki było wzmocnienie i ugrun 
towania przyjaźni zadzierzyniętej mię- 
dzy kolejaczaci szwedzkied i polski- 
wd od chwili etwarzemia bezpośrad- 
niego połączenia kolejowego salędwy 


oddrie tem, ża 
alg w Szwecji z gorącym przyjęcie 
i stała cię wymiamy tary- 


stycznej, 

Drogę do Szwecji wycieczka jc 
ła 0a statku-ierrze, Koung Gustaw V“, 
ma łamaczu lodów „Star 


viia aaa - | 


londyńskich 


m. a: „Konferencja londytska doda” 
ła Austrii otuchy, gdyż wykazała przy- 
chylność ws państw wobec 
odrodzonej Austrii, Trzeba będzie zme- 
leźć takie wyjścia, by w równym eto- 
pniu uwzględnić potrzeby Austrii í słu- 
sme Żądania narodów nąjbardziej 
dotkniętych wojną, aby zapewnić im 
częściowo odzikodowemie poniesio- 
nych sirat 


czem lodów 
do Polski 


została skutkiem tego przerwana i do 
piero w ubiegły poniedziałek weno- 
wiono łączność między Polską i Srwe 
cją przy pomocy łamaczę lodów „Star 
ke“, aa którego pokładzie zanlazła 
się wycieczka kolejarzy polskich oraz 
trupa pasażerów i y 
kich wracających do Polski. 

Podróż z Treleborgu do Gdyni trwa- 
ła tym raxom polnych 29 godzia sa- 
łmiast 18, 

O CAR 


Pomoc szwedzka 
dla Polski 


SZTOKHOLM (PAP). Z Pol 
ski powrócił wyższy jona” 
riusz szwedzkiej organizacji „Po 
moc Europie” — Jonsson, który 


Polsce zo- 
pod kie- 


organizacji 
stała 


dził rozmiary zniszczeń wojen” 
nych w Polsce, zaapelował do 
społeczeństwa iego © 
saiekszenie 


szwedzkich | SP 


te okręty, które ubliwyły się do jej 
wybrzeży, nie miały bandery. Wielka 
Brytania zaprzeczą temu, 

Istnieje również wątpliwość, ety 
droga wodna przebiegająca o jakie 
200 metrów od portu Saranda jem 
szlakiem międzynarodowym, Zdaniem 
Albanii kana? ten należy do portu 
Saranda, Zadaniem naszym — powie- 
dział dalej amb, Michalowski — jest 
rozstrzyganie tpraw związanych r W- 
trzytnaniem pokoju i bezpieczeństwa, 
o szym w danym wypadku mie może 
być mowy. Nie naszym zadaniem jest 
rozwiązywać łamigłówki. Niefortun- 
ne ineydeńty w kanale Korfu nie za” 
grażają pokójowi świata, ahodzi tu 
tylko e sprawę odszkodowań, Dowo- 
dów nie ma, Nie jestaśmy trybuna- 
łem, aby móc wydawać wywoki Ba 
podstawie własnego przekonania. 

Delegacja polska uważa, iż w © 
becnym wypadku należy zastosować 
artykuł 38 statutu, kóry przewiduje, 
o O Z  Y 


Posiedzenia 
komisypj 


poselskich 


Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P. 
zawiadamia, że posiedzenia poselskich 
komisyj odbędą się w salach Domu 
Poselskiego przy ul. Ignacego Daszyń- 
skiego Nr 4 według następująotgo pla- 
na: 


We wtorek, dwin 4 marea 1347 wi 
1) Komisja Administracji i Bezpioczeń- 
stwa © godz. 10, 2). Komisje Komuni- 
kacyjna © godz. 11, 3) Komisja Kul- 
tury i Sztuki o godz. 12, 4) Komisja 
Skarbowo-Budźetowe o god 13. 

We środę, dnia 5 marea 1947 r. 
1) Komieja Morska i Hemdlu Zagra- 
nicznego o godz. 10, 3) Komisja Od- 
budowy o godz. 11, $) Komisja Oświa- 
towe © godz. 12, 4) Komisje Pracy i 


je godx, 18. 
We czwartek, dnia 6 marea 1947 Pi 
1) Komisja jno-Samorządo- 


dowa o godz. 11, 3) Komisja Przemy- 
słowe o godu. 12, 4) Komisja Roina o 

18, 5) Komisja Ziene Odzycke- 
mych i Repatriacji o gods. 14. 

W piątek, dnia 7 mares 1047 Pa 
1) Komisje Spółdzielczości, Aprowiza* 
ch i Handlu o godz. 10, 2 Komisja 
praw © godz. 11, 8) Ko 
misja Wojskowa o godz. 12, 4) Komi- 
sja Wysnaniona i Narodowościowe 0 
og 18, 5) Komisje Zdrowia © godz. 
w EE 000 AWARE, 

— Z Dachau wysłano 800 niemiec- 
kich przestępców wojennych, którzy 
zostaną wydani Polsce. Przestępców 
tych eskortuje policja 
do Dziedzie. 


Michałowski 


że Rada Bezpieczeństwa może sawe- 
zwać obie strony do szukanie rozwią- 
sania sporu przy pomocy układów, 
arbitrażu lub innych pokojowych 
sposobów. Możemy również skierować 
spierające się sttony dą Trybunału 
Międzynarodowego, 


(obst. wl). „Manchester iby w znacznym stopniu do stworzeniu 


odpowiedniej atmosfery w nadchodzi» 
cych rokowaniąch. 

Korespondent zwraca uwagę, że dev 
legacja polska bierze ze sobą listę «wu 
tykułów, które Polska może obecnie 
zaofiarować Anglii w zamian za ma” 
szyty przemysłowe, ajektryczne i bu- 
dowiane. 

W kołach mierodajnych uważa się, 
że wprowadzając amnestię i apelująo 
do Polaków za granicą, żeby powró- 
oili do kraju, rząd polski ozyni dużo 
na rzecz zmniejszenia brytyjskiego cię 
żaru w utrzymaniu Poląków w Angli 
Uważa się, że wrócą omi ie w 
większej liczbie, dzięki czemu też at. 
mosfera wydaje się pomyślniejszą dią 
ogólnej poprawy stosunków. Min. Moe 
dzelęwski dodał ~- depeszuje korespom 
dent dziennika — żę z chwilą popra- 
wy tych stosunków rząd jego nie wi» 
dzi żadnych przyczyn, dla których Pal 
Ska mie miałaby podpisać konwencji 
kulturalnej z W. Brytanią, 
rodzaju jak u Francją. 


Rząd brytyjski rozważa 
sprawę polskiego wojskowego Fund. Pomocy 


LONDYN (PAP). Podczas pósiedze- |tyjski rozważa sprawę tego fundusz. 
podkreślił, 


wia Izby Gmin poseł Bramall zwrócił 


Poseł Bramall że fundusz 


wię do miniatra wojny Bellengera g za- |fen składa się z sum, potrącanych u 


%, 


pytaniem, jak będzie rużytkowany pol żołdów żołnierzy polskich oraz, że al 
uki wojskowy Fundusz Pomocy wóbec | żołnierze polscy, którzy powrócili dę 
tego, iż polskie siły zbrojne ulegają |ojozyzny, nie mieli dotychozas możlś» 


stopniowej likwidacji. W odpów 


iędci | wości karzyctania u pomocy tego fum 


min. Ballengar stwierdził, iż rząd bry- | duszą, 


Pogotowie przeciwpowodziowe 
w Stolicy 


Według wiadomości | lub 2 matca|w rejonie warszawykim wpodriewęn 


spodziewana jest w rejonie Warszawy 
fala wody powodziowej © wysokości 1 
| pół metra ponad poziom obecny. O- 
statnie meldunki donoszą o ruszeniu 
lodów ma górnym Sanie, na Wisłooć 
i na Wiśle pod Oświęcimiem. Na mo 
ście w Przemyślu nastąpiło spiętrzenie 
wód. O ile mie będzie zatorów, powsta: 
łych wzkutek wraków, leżących pod 
mostami warszawskini, ruszenia Ludów 


od 5 do 8 marca, minie spoko!ie. 
Stot. Komitet Przeciwpówodziowy sa 
rządził już pogotowie. Dzień i nóc we 
wszystkich zagroożnych miejscach ezu 
wają posterunki. Wojsko i drużyny 
Dyrekcqi Kolejowej przebijają nurt 
Wisły powyżej filarów mostowych. W 
razie spiętrzenia lodów przewidziana 
Jest również akcja rozbijania ich przy 
pomocy samolotów bombowych. 


„TRYBUNA WOLNOŚCI” 


TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁEGZNY 


w numerze 4 (112) przynosi 


STANISLAW NOCUŃ -— Więczj uwagi wymianie tbówurowej, 
4 Amnestia. 


Dwa doniosłe akty, „Miała 


Konstytucja“ i 


JERZY GÓRSKI ~ Sukcesy ekonomiczne prawdziwej damokrucj. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Bes komplikacji, 

H. K — Przed rewizję sojuczu polsko - francuskiego. 

ZYGMUNT MILEWICZ — Śpożycie artykułów przemysłowych w planie 


wzyletnim. 
CELINA ROBIŃSKA — Nasz Mariza — O Marianie Buczku 
MELANIA KIERCZYŃSKA — „Raeczywistość* Putramenta. 
E. MARIAŃSKI — Walka Polonii amerykańskiej u reakcje 


$. JAKUBOWICZ — Reemigracja Polaków u Francja è 


ZYGMUNT MŁYNARSKI — Prusy i prusactwo. 
JADWIGA SIEKIERSKA -~ Nasi agitatorgy. 
Z tygodnia na tydrień: Zaniedbamóe | ezkodniotwe. — Zaspy śnieżne a gór 
-— Posa Wójcicki wie rad x rad, =~ O duszę młodzieży. = 
Wielkie sprawy i mali ludzie, — Ne widowni międzynarodowej. — Rush 
rakożniczy m granócą, — X tyciaPurti, — Kronika kulturalna, 


Eeee aa re e Daaa a aaa aea aana 


PETRA 


PRZEGŁĄD PRASY 


PAN GENERAŁ ANDERS 


„Kuźnica” cytuje za reakcyj. 
tym szwajcarskim dziennikiem 
„Die Tat” wywiad, udzielony 
przedstawicielowi tego pisma 
przez p. Andersa: 

„Pytamy: Czy uznaje pam, gene- 


rale, obeene granice polskie. Bezi 
wahania odpowiada poprawną fran | prawe. 


ma sytuacja mie -daje rozwiązania. 
To, co Rosjanie zmusili mas do 


Sir. 3 


` 


Trzy miliony pracujących 


korzysta z ubezpieczeń społecznych 


Pisaliśmy, już 


kilkakrotnie, |milionów. Ze względów techni- |niach. Np. w listopadzie 1946 e. 


iż „w ubezpieczalniach społe-|czno - buchalteryjnych zaległo- | udzieliły one 1 milion 760 tysię- 


pieczenia społeczne są potwier- 
dzeniem znanej zasady, iż tam 


| 


przyjęcia w zamian za oderwane od- gdzie się wytrwale pracuje tam 
Á U 


wieęznie połskie tereny wschodnie 
jest darom bardzo  dwuznacznym. 
Po!ska nic jest zdolna „sirawić” te- 


praca ta musi dać wyniki. 
Rzecz zrozumiała, iż słyszy się 


renów poniemieckich na otbrzy- || czyta wiele słusznych skarg na 
miej przestrzeni aż do Odry ani z| „chorą Kasę”. Wiele skarg jest 


punktu widzenia rezerw 
ani z puntftu widzenia materialne- 


asymilacji pozostałych łam Nim- 
sów ami w silẹ ekonomiczną Pôl- 
ski dia przedsięwzięcia reorganiza* 
eji terenu tak bardzo bogatego pod 
wzgiędcm przemysłowym 4  ro!ni-| 
czym loca tak bezwzględnie  znisz- 
czoncgo”, 
Wydaje nam się, że nie ma! 
potrzeby komentowania tych 
wypowiedzi, 


POLACY W PARYŻU 
„ W tym samym piśmie znajdu- | 
jemy następującą notę: 

W IV okregu Paryża, obok metra 
Salut Paul na małej uliczce Four- 
cy znajduje się har poiski. Tam 
zbierają się eo wieczór lieznł Pola- | 
cy paryscy i przy czystej z zakąską | 
omawłaią wcłąż jeszcze problem: 
wracać czy mie wrneać, Wielu z| 
mich nosi mundury , Andersa. Nie! 
wszysty są faszystami. Kiedy prze- | 
chodzą koło kiosku u wyłotu stacji 
Saint Paul zatrzymują się i ogląda- 
ją pisma polskie, Nowy transport, 
przychodzi przeważnie we wiorek 
rang, We wtorek wieczór sprzedaw- 
ca odpowiada: U n'y a plus. Wy- 
kupione. Nie, nie wierzą w nie, bo 
to z kraju, ale kupują. Bo to z kra- 
ju. Ciężke jest opanować nóstałgię. 
8 stycznia można było dostać w 
Paryżu pisma polskie z początku 
grudnia, Ale wciąż trudno jest do- 
siać „Przekrój, a wcale mie ma 
„Kuźniey”, „Odrodzenta*, „Odry“, 
tygodników młedzieżowych, Ludzie 
w mnuadurach Andersa nie pójdą 
dy Kkosułfatu polskiego ani do B, I. 
Pu, by je przeczytać, w swojej kan 
tynie nie dostaną, a w kiosku ku- 
pią. Ale pisma z Indii czy Palesty- 
my przychodzą tu po 4 dniach, pi- 

sma z Rosji po trzech, pisma z 
Czech po 2 dniach, a; droga pism 
połskich trwa długo: 2, a nawet 3 
tygodnie. Już 1 to służy jako pro- 
paganda. To nie są sprawy błahe. 
Bo ludzie tu wciąż dyskutują, czy 
łwracać czy nie wracać, A słowo 
może wiele zdziałać, Jesi Bostaną 
dłużej spaczą się jeszcze bardziej. 
Jak Raboczek tub Piotrowski. A lu- 
dzi szkoda. ą 


ań 


olska wniosła poważny w 


ludzkich | jednak nieuzasadnionych; ludzie 
š narzekający zapominają, iż od 
o, Nie wierzym 1 ftwość | A É SES ; $ A A 
g ymy ani w motltwość | końca wojny (takiej wojny) nie |naszych ubezpieczeń społecz 


| upłynęły jeszcze dwa lata. 


r Faktem bardzo pocieszającym 
jest wzrost liczby zakładów pra- 
cy, które zobowiązane są do 


jest wynikiem 
opieszałości 
Składki niezapłacone we właści- 
wym terminie trzeba „Ściagać” 
w drodze egzekucji. lm dłużej 
towa zaległość, tym uzyskanie jej 
jest trudniejsze. 

Nic dziwnego, że t. zw. odpi- 
sy na zaległe składki są dużą po- 
zycją w gospodarce finansowej 


nych. 

Wzrosła także liczba renci- 
stów. W. styczniu 1946 r, było 
ich 204 tysięcy, w listopadzie — 


zgłaszania pracowników do ubez |290 tysięcy. W okresie niespełna 


pieczenia. Jest to dowód i pole- 
pszenia się stanu organizacyjne- 
go naszych instytucji ubezpiecze- 
niowych i wzmożonego poczucia 
obowiązku w kierownictwie za- 
kładów pracy czyli wzmożenia 
poczucia praworządności u oby- 
wateli, 

W styczniu 1946 r. tylko 99 
tysięcy zakładów pracy zgłosiło 
swych pracowników do ubezpie- 
czenia, w listopadzie 1946 r. licz- 
ba tych zakładów wzrosła do 143 
tysięcy. Zwiększyła się też liczba 
ubezpieczonych z jednego milio- 
na 800 tysięcy do 3 milionów. 
Ubezpieczonych było na Zie- 
miach Odzyskanych w styczniu 
1946 — 10 proc. ogółu ubezpie- 
czonych w Polsce w listopadzie 
— 27 proc. 


Wpływy ze składek 


Stwierdziliśmy, iż wzrosła li- 
czba osób ubezpieczonych. Ze 
wzrostem ubezpieczonych wzra- 
stają także i składki! Jeżeli wpły 
wy że składek ze stycznia 1946 r. 
uznamy za 100, wówczas ptzypis 
z listopada wynosi 394, czyli 
wzrost był nieomal czterokrotny. 
Podkreślamy, iż dużą role w tym 
wzroście odgrywa wzrost nomi- 
nalnych zarobków. 


Naszą plagą powsżechńą jest 
niechęć do płacenia danin publi- 
cznych. Skarżą się na to urzędy 
skarbowe „samorządy - miejskie, 
no i oczywiście ubezpieczenia. 
Np. w listopadzie ub. r. powin- 
ni byli zapłacić. pracodawcy 1 


miliard 493 milionów, a zapłaci- | 


li tylko 1 miliard 191 milionów, 
czyli zaległość wynosi około 300 


iroku wzrosła liczba rencistów o 


86 tysięcy. Czy są to nowi renci- 
ści? W bardzo małym odsetku. 
Reszta — to repatrianci zza gra- 
nicy, oraz osoby, które dopiero 
teraz zgłaszają sie o rentę. Dla- 
czego tak późno? Powodem te- 
go późnego zgłoszenia jest nie 
tylko nominalny, lecz i realny 
wzrost rent. Wprawdzie „z ren- 
ty żyć nie można”, jednak staje 
się ona z biegiem czasu, mimo 
wszystko atrakcyjna. 


lle osób leczy się 


Nasze ubezpieczalnie społecz- 
ne są. największą instytucją lecz- 
niczą w Polsce. Wymyśla się na 
nie, że „nic nie dają”, a mimo to 
ludzie leczą się w ubezpieczal- 
prażone ania 


Jak pracowała I. G. Farben 


cznych można zauważyć stałą po* |Ścią usprawiedliwioną byłaby |cy porad, to jest o 650 tysięcy po- 
, | Nie dokonano tam cojkwota ok. 120 milionów, reszta 
eazczyzną: Nie, uważam, że obee- | prawda żadnych cudów, ale ubez| (180 milionów) 
zakładów pracy. 


tad więcej aniżeli w styczniu ub. 
roku. Rzecz niezmiernie charak- 
PTA, iż w ciągu całego 
roku % porad — to porady spe- 
cjalistycznie. Świadczy to, że ubez 
pieczalnie społeczne nie są (i ni- 
gdy nie były) „medycyną dla u- 
bogich'. Leczenie specjalistycz- 
me jest dowodem, iż leczy się tam 
tak, jak się leczą ludzie, którzy 
szukają pomocy lekarskiej w 
prywatnym gabinecie lekarza. 


Ta wysoka liczba porad spe- 
cjalistyóznych ujawnia społeczny 
charakter lecznictwa: zrównanie 
możliwości leczenia tych, którzy 
nie płacą z tymi, którzy płacić 
mogą. Bez ubezpieczeń społecz- 
nych człowiek pracy nie mógłby 
nawet marzyć o pomocy. lekarzy 
specjalistów, która jest bardzo 
kosztowna. 


Wydatki administracyjne 
i na lekarstwa 


Na co „óni” te pieniądze wy” 
dają — pyta niejeden szukający 
porady lub otrzymujący zasiłe 
w ubezpieczalni. Widzi ogromne 
biura, dziesiątki pracowników, a 
obok stosy papierów it zw. dru- 
czków, które nam życie zatruwa” 
ją. Zapewne wszystkie fundusze 
idą na pensje dla urzędników. 

Otóż właśnie jest zupełnie 
inaczej, o dziwo, mniej niż przed 
wojną. 2/3 składek przeznacza 


peenaa 


ek | Niechże ich wymowa zorientuje 


się na Świadczenia „a na płace za- 
ledwie 7 — 8 proc. zbioru skła- 
dek. Wynik jest bardzo dobry. 
Jest on dowodem, że płacąc 
składki nie karmimy tylko urzę- 
dników. Ten miski odsetek na 
koszty administracyjne Świadczy, 
iż kamfimy pracowników bardzo 
skromnie. 

Wojna zrujnowała nasz prze- 
myst farmaceutyczny. Musimy z 
tego powodu sprowadzać lekar- 
stwa zza granicy, a są one drogie 
i tam też trudno je nabyć. Mały 
zajpas leków, jakimi możemy w 
kraju rozporządzać, wywołuje 
ich drożyznę. Z tych powodów 
ubezpieczalnie społeczne wyda- 
wały jeszcze w styczniu aż 14 


swych wpływów na środki lecz- | 


nicze, natomiast przed wojną 
tylko nieco więcej niż 1/8. Na 
szczęście mimo, iż cierpimy w 
dalszym ciągu na brak lekarstw, 
wydatki na ten cel zmniejszyły 
się, gdyż od kilku miesięcy ubez- 
pieczalnie wydają na nie nie JĄ 
swych dochodów, lecz tylko 1/6 
dochodów. 

Nie zajmujemy się dziś bliższą 
analizą przytoczonych wyżej cyfr. 


zainteresowanych w uzyskanych 
postępach na odcinku ubezpie- 
czeń społecznych. Ten odcinek 
naszego życia jest również d 
dem dokonywanych wysiłków i 
konkretnych osiągnięć w dążeniu 
do poprawy warunków życia 
świata pracy. 
Henryk Domański, 


Industrie 


Gigantyczna fabryka namiastek 


umożliwiła Niemcom sześcioletnią wojnę 


Wczorajsze depesze doniosły o wal- 
ce, jalka toczy się na międzynarodo+ 
wym pólu gospodarczym o dziedzic- 
two po niemieckim przemyśle chemi- 
cznym. Jak podają agencje, stawką 
w tej walce- jest uzyskanie kontroli 
nad największym koncernem chemicź- 
nym na świecie IG Farben Industrie. 
Bezpośrednim przedmiotem prowadzo 
nej ostatnio kampanii, jest firma ame- 
rykańska General Aniline and Film 
Corporation, której największymi u- 
działowcami byli Niemcy — akcjona- 
riusze IG. 

Nie wiadomo, czy firma ta zostanie 
zrehabilitowana i czy zwolmiona 
zarządu państwowego, którym objęli 


noOkOO WA! M NN 


kład 


w pracę nad traktatem z Niemcami 
stwierdza wicemin. tow. Leszczycki 


Wiceminister spraw zagranicznych, 
tow. prof. Stanisław Leszczycki, po- 
wrócił do Warszawy z konferencji za- 
stępców . ministrów spraw zagranicz- 
nych w Londynie, której zadaniem 
było, jak wiadomo, przygotowanie ma 
teriałów na rozpoczynającą się wkrót- 
ce w Moskwie konferencję „Wielkiej 
Czwórki“, 

Współpracownik SAP zwrócił się do 
tow, Leszczyckiego z prośbą 0 wypo- 
wiedzenie się na temat aktualnych za 
gadnień, dolyczących traktatu p >xo- 
jowego ż Niemcami i Austrią. Tow. 
Leszcżycki chętnie czyni zadość tej 
prośbie. 


— Jak zastępcy ministrów spraw za 
granicznych przyjęłi postułaty Polski 
w sprawie traktatu z Niemeami? — 
brzmi pierwsze pytanie. 

— Wystąpienie delegacji polskiej 
na konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie — 
odpowiada prof. Leszczycki — musi 
się oceniać niewątpliwie b. pozytyw- 
mie. Stanowisko Polski przedstawione 
w memorandum oraz w expose było 
logiczną konsekwencją uchwał pocz- 
damskich. Pogląd na uregulowanie 
spraw niemieckich był zwarty i iedno 
lity. Polska stała na stanowisku kon- 
sekwentnej realizacji uchwał poczdam 
skich, traktując je jako bazę, ną któ- 
rej mogą być budowane nov'e, demo- 
krątyczne Niemcy pod jednoitą kon- 

- trolą wszystkich czlerech  sprzymie- 
rzonych mocarstw na całym obszarze 


tego państwa. Tylko ta droga daje 
Swarancję przyszłego bezpieczenstwa 


W Europie, a tymsamym umo żziiwia 


długotrwały pokój. 

Stanowisko to w pełni znalazło zro- 
zumienie nie tylko u czterech zastęp- 
ców min. spraw zagr, dle również 
u szeregu delegacji państw innych. 
Wystąpienia Polski zostały przyjęte 
poważnie i życzliwie, z dużą sympa- 
fią dla narodu polskiego, czemu dali 
wyraz reprezensanci czterech mocarstw, 
mznając, iż delegacja pol 


„Aż 


duży i poważny wkład w sprawę roz- 
wiązania kwestii niemieckiej. 

— Jak Tow. Minister sobie wyobra- 
ża dalszą procedurę prac nad trakta- 
tem z Niemcami? 5 

— Wyjechałem z Londynu w tym 
stadium konferencji, że jakkolwiek 
zgłoszone już były projekty dalszej 
procedury, to jednak poglądy te zo- 
stały uzgodnione później, już po mo- 
im wyjeździe, sama zaś procedura za- 
twierdzona zostanie dopiero na kon- 
ferencji w Moskwie. W każdym razie 
spódziewam. się, że w okresie pomię- 
dzy konferencjami w Londynie i Mo- 
skwie, odbędzie się szereg narad nie 
tylko ogólnych, ale również szczegó- 
łowych w komisjach, w czasie których 
Polska będzie miała możność hezpo- 
średniego przedstawienia swojego 
punktu widzenia w sprawach ją doly- 
czących względnie w sprawach pol- 
sko-niemieckich. 

— Jak wyglądają przygotowania 
techniczne Polski w związku s» dal- 
szymi pracami nad traktatem s Niem- 
cami? 

— Ministerstwo Spraw ŻZagranicz- 
nych biorąc pod uwagę dalsze etapy 
prac, prowadzi staranne przygotowa- 
nia zarówno w zakresie zbierania ma= 
teriałów, jak i opracowań oraz pu- 
blikacji, współpracując * szeregiem 
resortów państwowych, organizacyj i 
instytucy j społeczno-naukowych, jak 
również z szeregiem fachowców i na- 
ukówców. 

— Jakie tezy dominowały w eza- 
sie obrad nad traktatem pokojowym 
z Niemcami? 

— Wspólną wszystkich, bez wyjat- 
ku, była teza, Że traktat pokojowy z 
Niemcami powinien dawać gwarancję 
długotrwałego pokoju w Europie, a 
tym samym uniemożliwić w przyszło- 
ści nową agresję Niemiec. Wszyscy 
przyjmują, iż odrodzenie nowych, de- 
mokratycznych Niemiec jest możliwe 
lylko pod długotrwałą okupacją i 
kontrolą, Niemniej jednak różnią się 


| 


ska wniosła poglądy co do czasokresu trwania ©- wiązany, 


kupacji i kontroli oraz sposobu ich 
przeprowadzenia. Stanowiska pod tym 
względem nie zostały dotąd  sprecy” 
zowane. 

Codo ustroju przyszłych Niemiec 
wysunięte projekty różnią się między 
sobą, może to być konfederacja, fede- 


miec, 

Pewne różnice zarysowują się TÓ- 
wnież co do wysokości poziomu pro” 
dukcji? Niemiec, a więc poziomu ich 
stopy życiowej, co do sposobów p0“ 
brania od Niemiec reparacji. Inne 
zagadnienia wydają się być mniejszej 
wagi, — były też mniej dyskutowane. 
Istnieje spora liczba zagadnień spe- 
cjalnych, interesujących tylko dane 
państwo, pragnące zabezpieczyć lub 
ochronić swe interesy przed Niem- 
cami, 


— Jakie było nastawienie zastęp” 
ców min. spr. zagran, odnośnie do 
traktatu u Austrią? 

— Nastawienie to były wyraźnie in- 
ne, niź w stosunku do Niemiec, Po 
pierwsze że jest to daleko mniejszy 
problem w stosunkach europejskich, 
po drugie. że Austria jest na ogół tra- 
ktowana dość przyjaźnie, a punktem 
wyjścia są dla traktatu z Austrią uch- 
wały moskiewskie v 1.X1.1943, uzna” 
jące aneksję niemiecką za nieważną, 
traktujące Austrię jako państwo oswo 
bodzone, odpowiedzialne jedynie za 
udział swój przy boku Niemiec hitle- 


rowskich w czasie wojny. Szereg 
punktów traktatu z Austriy  sostało 
już uzgodnionych, szerez dalszych 


niewątpliwie zostanie nzyoslnionych w 


Moskwie. Rząd austriacki podpisze 
traktat przywracający suwerenność 
Austrii, wojska okupacyjne  zoslaną 


wycofane. tym samym Austria wej- 
dzie znów w skład wolnych narolów 
Europy. W ten sposób problem au- 
striacki zostanie daleko szybciej roz- 
niż problem niemiecki, 


. 


racja, czy też jedność polityczna Nie; 
miec. Żaden z projektów nie życzy 
sobie jednak zcentralizowanych Nie- 


ja Amerykanie, W każdym razie sam 
fakt tak bliskich „koligacji”* z IG jest 
dostatecznie kompromitującym i ob- 
ciążającym dowodem współpracy z 
Niemcami, 


9 tysięcy fabryk 

Interessen Gemeinschait Farben In- 
dustrie powstala w rocku 1925 z połą- 
czenia sześciu największych przedsię- 
biorstw chemicznych Rzeszy. Firma 
ta stała wię największym na świecie 
trustem chemicznym, dysponującym 
dziewięcioma tysiącami fabryk, roz- 
cianych w wielu. państwach europej- 
skich. 

Przeszło dwa tysiące umów karte- 
lowych łączyło IG Farben z najwi 
ezymi koncernami przemysłowymi Sta 
nów Zjednoczonych, Anglii, Francji i 
Japonii. 11 proc. eksportu niemieckie- 
go pochodziło z produkcji fabryk IG. 


Dlaczego Niemcy 
były samowystarczalneł 
Niemcy nie mogliby nigdy osiąg- 
nać eamowystarczalności gospodar- 
czej, które pozwoliła im zawładnąć 
całą niemal Europę, gdyby I. G. Far- 
ben Industrie nie dotarczała masowo 
najrozinaitazych artykułów, miezbęd- 
mych do prowadzenia wojny, | 
Masowa produkcja wszelkiego ro- 
dzaju namiastek i artykułów syntety- 
cznych pozwoliła Niemcom uniezależ- 
nić się od zagranicznych surowców. 
Syntetyczna benzyna, „kauczuk, na- 
miastki skóry, wełny, bawełny tłusz- 
cze roślinne, etapy metali — oto ma- 
ły tylko przegląd produkcji tego ol- 
brzymiego koncernu. Z fabryk IG po- 
chodziło 95 proc, gazów trujących, 


nia w ostatniej wojnie, były jednak 
przygotowywane w wielkich ilościach. 
Niemieckie fabryki chemiczne produ- 
kowały azot į materiały wybuchowe, 
używane do słynnej niemieckiej no- 
wej broni V1 i V2. 

A więc paliwo, które poruszało tan 
ki i eamoloty, bomby, które epadały 
na uięprzyjacielskie miasta, % 


Nominacje 
nowych profesorów 


na wyższych uczelniach Stolicy 

Dekretem Prezydenta R. P. miano- 
wami zostali mastępujący. profesoro- 
wie: 

Na Uniwersytecie Warszawskim: dr. 
Mieczysław Brahmęr — prof. zwyczaj- 
nym historii literatury włoskiej, dr. 
Aleksander  Domaszewicz prof. 
nadzw. nerwo-chirurgii, dr. Seweryn 
Kowalski — prof. nadzw. stud, biblij- 
„nego Nowego Testamentu, dr. Antoni 
Pawłowski — prof. zwycz. teologii 


ski — prof. zwycz. pedagogiki. 


Na Politechnice Warszawskiej: dr. |] 


inż. Witold Nowieki — prof. nadzw. 
W Szkole - Głównej 


Pieniążek — ptof. nadzw. sądownie- 
twa, dr. Stanisław Kazimierz Wójcic- 
ki — prof. nadzw. kwiaciarstwa i o- 
grodnictwa miejskiego j 


które, choć nie znalazły zastosowa- | 


dogmatycznej; dr. Bohdan Suchodol- ł 


Gospodarstwa | fi 
Wiejskiego: dr. Szczepan Aleksander || 


| i obuwie, które nosili żołnierze Wehr- 
| machta, a nawet w pewnej mierze 
| żywność, którą karmiono ludność nie- 
|i 


miecką i krajów podbitych, pochodzi- 

ły z fabryk chemicznych IG Farben 
ndustrie, 

lAkcja szpiegowska IG 


IG stało się już na wiele lat przed 
wojną potęgą międzynarodową, Dzięki 
swym rozsianym po całym świecie 


| placówkom, dzięki kontaktom z prze: |Spodarczych, w pos 
mysłowymi potenłatami wielu krajów, | 


IG odegrać mogło ważką rolę w nie- 
mieckiej akcji szpiegowektej. 
| Jego współpracownicy dostarczali 
niemieckiemu wywiadowi jak najbar- 
dziej wycżerpujących informacyj o o- 
biektach przemysłowych. W wielu kra 
jach ekspozytury IG były zakonspi- 
|rowane. Dana placówka czy fabryka 
posiadała ewych mominalnych fikcyj- 
tych właścicieli, a zwiążek jej z IG 
trzymano w całkowitej tajemnicy. A- 
genci IG przyjmowali obywateletwo 
kraju, ma którego terenie pracowali, 
Jak daleko konspiracja ta była posu- 
pięta, świadczyć może fakt, że pod- 
czas ostatniej wojny Stany Zjednoczo 
ne utrzymywały przez dłuższy czas 
stosunki handlowe ż jedną z placówek 
IG w Ameryce Południowej. 
Przemysł chemiczny na równi Z 
przemysłem żelaznym i stalowym, stał 
cię filarem miemieckiej potęgi wojen- 
nej. IG dostarczyła decydującej po- 
mocy polityce Hitlera, która dopro- 
wadziła do ostatniej wojay, Powołu- 
jąc eię ma świadectwa niemieckie, 
przytoczyć możemy zdanie jednego z 


1 AO , R 


| powiedziane w roku 1943: „Nie bę- 
dzie przesadą jeśli powiemy, że bez 
| niemieckiego przemysłu chemicznego, 
prowadzenie nowoczesnej wojny by- 
loby nie do pomyślenia”, 
—00— 


743 repatriantów 
w Dziedzicach 


W dn, 22, 23 i 24 bm, do Dziedzic 
przybyły trzy transporty polskich re- 


| 


patriantów ze Stuttgardu i` Salzburga | 


o łącznej liczbie 743 osób. 


owo” |. 


i 
| dyrektorów IG dr von Schnitzlera, wy Į 


A MARGINESIE 
Skok za kurtynę 


Z satysfakcją przeczytałem w 
wydanym przez Ministerstwo Ko 
munikacjh „Biuletynie Turystyce 
nym“ wiadomość o mającej jus 
wkrótce: przybyć do Polski wycie 
czce szwedzkiej, liczącej około ty 
siąca uczestników. I o tym, Że inne 
narody skandynawskie, zachęcone 
widać przykładem Szwedów, mają 
szczery zamiar pójść w ich ślady 
i odważnie w większej liczbie prze 
kroczyć „żelazną kurtynę". Jest 
również mowa, w wymienionym 
„Biuletynie" o turystach północno 
amerykańskich, którzy — miezraże 
ni pewnymi bardzo paskudnymi a» 
tykułami — już na Zielone Swiata, 
większą gromadką zawitają do mæ 
szego kraju. Ponadto inne europefk 
skie i pozaeuropejskie kraje dopy 
tują się coraz częściej o możliwo 
ści przyjazdu do nas t przekonania 
się, jak sobie radzimy w ciężkich 
chwilach, jak pokonywujemy trw 
dności lat odbudowy. 


Trzeba się więc cieszyć s tych 
pierwszych turystycznych jaskółek. 
Trzeba przyjąć miłych gości serde 
cznie. Zagraniczni turyści w Polsce 
— to nie tylko zysk materialny (w 
postaci cennych dewiz), ale również 
i niezawodnie rozproszenie wielu 
błędnych, tendencyjnych, czy natu 
nych informacyj o naszym kraju, 
|uparcie błąkających sig po szerokim 
świecie lub nawet głoszących £ oe 

powagą ex catsedra przez róż 
nych „mężów stanu“. 


Oczywiście nie możemy zaofiare- 
wać przybyszom £ niezniszczonych 
przez wojnę zamożnych krajów 
równie komfortowych warunków 
| pobytu w Polsce, jak te, do których 
przyzwyczajeni 84 Zapewne w swo 
ich ojczyznach: luksusowych hote 
li, wspaniałych autokarów, wszelar 
kich wygód. Cóż robić — wedle 
stawu grobla. 


' 5 jednej tylko rzeczy trezygne= 
wać nie powinniśmy. Z możliwie 
wyraźnego, dokładnego wykazywa- 
nia przy każdej sposobności miłym 
gościom, w jakich warunkach od» 
bywa się polska odbudowa, jaki był 
nasz punkt wyjścia 4 do jakich wy 
ników, zdanń w znacznej części na 
włassta, siły, mimo znużenia, krańe 
cowefgo. hieraz wyczerpania minto 
mą wojną — doszliśmy. Można bo” 
wiem i należy krytykować te czy 
inne niedociągnięcia. Ale nast Wy 
sitek i jego rezultat — te bezsprze - 
cznie poważny kapitał, od którego 
powinniśmy zacząć odcinać kupe 
my, zbierać procenty w postaci or 
ufania do naszych możliwości gw 
taci zrozumienia 
konstruktywnej, pokojowej rol 
Polski w nowym układzie europe" 
skim. 

Oczywiście nie należy przesadzać, 
wpadać w megalomanię. Wystarczy 
podać fakty i nieco liczb, wysta: 
czy stwierdzić wysiłek ludzi, któ 
rzy dźwignęli przemysł, wruchomte 
li komunikację, ożywili martwe, 
zrujnowane miasta — ludzi, mają: 
cych wiarę w słuszność sprawy. 


Będzie w tym dla przeciętnego 
Amerykanina czy Szweda nieco eg- 
zotyzmu, jako, że nie wyobraża oñ 
już zapewne sobie istnienia bez mb 
nimalnej. dawki wygód życiowych, 
Ale niechże ten nasz polski, narzu- 
cony nam miestety przez nieżyczii 
wy los, egzotyzm — posłuży za ma 
gnes dla turystów zagranicznych. 
Niechże przyczyni się do tego, by 
wreszcie świat przestał w Polakach 
poszukiwać tylko materiału dla róś 
nego rodzaju „poświęceń“, pięknych 
i godnych szacunku, ale nie zawsze 
zgodnych z naszym „poziomem” in 
|teresem. Niech świat ujrzy w nas 
tych, którymi wreszcie stać się pra 
gmiemy: ludzi, budujących w pocia 
czoła dobre, sprawiedliwe życie na 
własnej, wolnej od wroga żiemi. 


W każdym razie dobrze, że od: 
żywający „po latach wojny między 
narodowy, masowy ruch, turystycz: 
ny nie pominie naszego kraju. Bo 
choć nas gwałtem niektórzy pakue 
ją za „żelazną kurtynę” — to prze- 
cież nie taki bjabeł straszny, jak 
go niektórzy „życzliwi“ pragną od 
malować. 


ALFA 


S: f P. 


Czesław STEGKI 


Inspektor Centralnego Biura Ogłoszeń i Reklamy 
Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” 


zmarł nagle dnia 23 lutego r. b., przeżywszy lat 51. 


1 marca r. b. o godz. 10-ej w 
Cześć jego Pamięci! 


i 


Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, dni 


kaplicy na Powązkach —- po 


vym nastapi wyprowadzenie zwłok na cmentarz wojskc wy. 


ZARZĄD, DYREKCJA 


WSPÓŁPRACOWNICY 


SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 


„WIEDZA” 


Dzieło rządu Partii Pracy 


Upaństwowiona kopalnia węgla w Anglii otrzymała już nową tabliczkę. 
Górnicy s radością przyglądają się tej widomej eznzce zmiany, jaka mastą- 
piła w ich życiu. 


Jednym s przejawów współpracy 
międzynarodowej, która znalazła swój 
wyraz w tylu instytucjach ł organi- 
zacjach — jest powstanie Banku Mię- 
dzynarodowego. 

Idea międzynarodowej pomocy. fi- 
nansowej zrodziła się w toku ostat- 
niej wojny, w okresie, gdy planowano 
pomoce dla krajów zniszczonych, Po- 
mocy tej miały udzielić kraje nie dot- 
knięte tragicznymi następstwami oku- 
pacji nieprzyjacielskiej, a więc przede 
wszystkim kraje kontynentu amery- 
kańskiego. Do urzeczywistnienia tej 
koncepcji doszły na konferencji w 
Bretton Woods, w 1944 r, 

Zadaniem Banku Międzynerodowe- 
go. jest udzielanie exzłonkom Or- 
ganizaeji Narodów Zjednoczonych 
pomocy finansowej, która by zapew- 


Sir. 4 
Bogate kraje pomagaja biednym 


Miedzynarodowa pomoc finansowa 


nia tm możność srybszego odbudo- 
wania zniazeronych wojną | skutkami 
wojny gospodarstw narodowych. Bank 
udziela pożyczek, lub je gwarantuje, 
o ile mają one na celu ekonomiczną 
odbudowę lub odbudowę systemu mo 
netarnego. Równocześnie Bank ma 
prawo zacięgania w swym imieniu po 
życsek. 

Interpretacja tych uprawnień Bar- 
ku jest dość skomplikowana. Jasne 
jest, że wiele państw, — niemal wszy- 
stkie państwa europejskie, bez pomo- 
cy międzynarodowej zmuszone będą 
do stosowania polityki zaciskania pa- 
sa ze szkodą dla poziomu życia swych 
obywateli. Nie będą one w stanie wy” 
pełnić swego programu importowego 
bez pomocy z zewnątrz. Ale zagad- 
nienie ło zmienia w znacznym stop” 


Siemens, Pierdmenges & Co- 


mą 


Berlin, w lutym 1947. marzną na ulicy, pan Pferd- 

Ostatnie stery magnatów reń | menges mieszka w 40 pokojach, 
skich, uwolnienie 27 przemy-| mając spiżarnię obficiej zaopa- 
głowców w Diisseldorfie, z któ-, trzoną, niż batalion wojska a- 
gych połowa przynajmniej po-| merykańskiego! 
winna stanąć przed trybunałem | jest również świetnym przykła- 
wojennym, dziwne postępowa-| dem dla braku ustawy denazi- 
mie wobec starego Kruppa, któ- 


ry 
od 


kupacyjnych panowie Flick, 
Thyssen, Hugo Stinnes et tutti 
nti, kampania przywódcy 
U w strefie brytyjskiej, drai 
Adeanauera, który sprzeciwił! dzo czułym na znaczek partyj- 
się nacjonalizacji ciężkiego przej ny w klapie. I Papen, i Schacht, 


fikacyjnej, która nie zajmuje| ich ludzi do zarządu, aby w ten 
po e uratował się| się zupełnie członkami NSDAP. sposób opanować radę zakłado- 

wy norymberskiej, szacu-! A wiemy przecież dobrze, że, wą. Pan Siemens miał jednak 
nek, jakim cieszą się u władz o-| właśnie specjalnie „zasłużeni”| pecha, gdyż przypadek zrządził, 
przemysłowcy celowo nie wstę-| że w walizie jego znaleziono taj 
powali do partii, aby móc ła-| ny plan, ułożony przez dawnych 
twiej nawiązywać kontakty z, dyrektorów koncernu Siemen- 
przemysłem anglosaskim, bar-j sa. 


_ Kapital niemiecki działa 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


wokację, gdyż od wielu tygod- | kle, nadużyty prawa o nacjona- 
ni rady zakładowe domagały się lizacji zakładów przemysłu wo- 
od władz brytyjskich upaństwo | jennego, które przyjęte było na 
wienia fabryk. Przyjazd daw-, plenum magistratu Berlina 1 po 


Wypadek tenl nego właściciela nie wróżył niej twierdzone uchwałą Rady Kon- 


dobrego. Magnat ten chciał bo- | troli. Władze brytyjskie, w któ- 
wiem początkowo wsadzić swo- |rych sektorze znajduje się kon- 
' cern, zmuszone były pod presją 
opinii publicznej położyć kres 
ciemnym machinacjom Siemen- 
sa i zarekwirować fabryki. Mia- 
nowano  powierników, którzy 
zajmą się przygotowaniem spra- 
wozdania o stanie zakładów. Za 
broniono jednak dokonywania 
jakichkolwiek tranzakcji kapi- 
tałem zakładowym koncernu. 


Znaleziony dokument wy- 
kazuje, jak silne są jeszcze 
wpływy rekinów ciężkiego prze 


niu ewój charakter wobese zakofńcze- 
nią działalności UNRRA, której nie- 
odpłatna pomoc znacznie zaważyła 
na zżrównoważeniu życia gospodarcze- 
go wielu krajów i na szybkim xaspo 
kojeniu najbardziej choćby podsta- 
wowych potrzeb ich znękanych wojną 
obywateli. 


Bardziej pomoe 
niż pożyczka 

W obecnej sytuacji pożyczki Ban- 
ku Międzynarodowego będą miały 
charakter pożyczek przeznaczonych 
na zwiększenie rozwoju produkcji i 
handłu, a jednocześnie będzie to jed- 
na g postaci bezpośredniej pomocy. 
Należy bowiem sądzić, że pomoce, ja- 
kiej mogą udzielić Stany Zjednoczone, 
nie przekroczy sumy 500 milionów do 
larów. Wobec tego tym bardziej istot 
ną staje się pomoc, jakiej w obecnym 
okresie ciągle jeszcze trudnym, udzie 
lić może ta międzynarodowa insty- 
tueja, do której uciekać się będą wszy 
sey niemal jej członkowie, 

Oczywiście, w początkowym jej sta- 
dium Bank mię może kierować się 
wyłącznie Ł rw. zdrowymi zasadami 
bankowymi | udrielać pożyczek tylko 
wtedy, kiedy istnieja nierachwiana pe 
wmość, it pożyczki te zostaną zwrócone 
na podstawie zdrowej kalkulacji. Pew- 
ne ryzyko w tych początkowych opera 
cjach jest nienniknione. Wydaje się, 
iż to ryzyko powinno być podjęte, nie 
tylko w imię międzynarodowej soli- 
darnmości, lecz w imię słuszności 1 
zdrowego rozsądku. Konieczne są bo- 
wiem jut dziś pewne Inwestycje celem 
przywrócenia, a mawet stworzenia, 
rynków w krajach, których gospo- 
darka mie zdoła w dostatecznie szyb- 
kim tempie umożliwić im wejście na 
rymek międzynarodowy bez szwanku 
dla  Kkomieczności konsumpcyjnych 
własnych obywateli. 

Instytucja międzynarodowa ma obo 
wiązek badania zdolności płatniczych 
krajów, ubiegających się o pożyczkę, 
nie z punktu widzenia prywatnego 


terminy płatności dłażane, tyme wię» 
sze staje się zabezpieczenie pożyczki. 
Nie znaczy to jednak, iż Bank miałby 
prawo ingerowania w zagdnienia 
handlowe poszczególnych krajów, byu 
łoby tę bowiem w pewnej mierze na» 
ruszeniem ich suwerenności, nmiezgo” 
dnym s duchem układu z Brettom 
Wooda. 


Bank jako dłużnik 


Cały kapitał Banku Międrynaredw 
wego sięga 8.000 milionów dolarów, m 
crego w ciągu najbliższych miesięcy 
Bank będzie mógł upłynnić 1.500 mił, 
dolarów, Należy tiezyć się s tym, ið 
kwota ta zostanie szybkę wydałkowa= 
na. Wobec tego Bank będzie smmausze« 
ny zaciągnąć pożyczki w formie obli" 
gach pod zastaw posiadanego kapiin= 
łu. 


Jak  dotychezaa, zapotrzebowaniu 
na pożyczki Banku, które wpłynęły 
od różnych państw, sięgają sumy 
2.200 milionów dolarów, Niektóre pań 
stwa malegają, aby pożyczki tę ne 
stały tm udsielone w jak 
czasie. Wynika z tego, it Bank powie 
niem przystąpić de wydania obligacji 
stosunkowę niedlugo i że będzie mee 
siał przygotować w tym esiu edp 
wiednie rynek, 

Powodzenie obligacji Banku—nelety 
tu mieć ma uwadze, it eprocentowe 
nie łch mie będzie wysokie — zależne 
jest przede wszystkim ed rynku ame- 
rykańskiego. Rynek tem będzie ieste» 
tnym nabywcą, inne państwa bes 
wiem, szczególnie państwa kontynem« 
tu europejskiego są za ubogie, aby 
mogły lokować swe bardzo skromne 
kapitały nawet w tak pewnych ebli 
gacjach. Noxmowy rowpoczęte z rzę” 
dem Stanów Zjednoczonych dały wy” 
nik pozytywny, ponieważ rząd 2me" 
rykański sagwarantuje obligacje dw 
wysokości 3.000 milionów dolarów, 

Jaki będzie ostateczny wynik dria. 
łalności Banku  Międzynarodowegay 
trudne jest dziń przesądzać, Jest te 
bowiem całkiem nowe doświadczeni 


mysłu i tym podobne wyczyny 
reakcjonistów bawarskich, któ- 
rym zlecono „opiekę“ nad opu- 
szczonym majątkiem zbrodnia- 
rzy wojennych, — ten długi ka- 
talog powiększył się ostatnio © 
dwa dalsze wielkie skandale. 


40 pokoi 1 śpiżarnia 
na batalion wojska 


Policja przypadkowo „nakry- 
fa” w Kolonii znanego bankie- 
ra, milionera Pferdmengesa, któ 

sam mieszkał w swej czter- 
a konokojoiiej willi. Stwier- 
dzono, że w spiżarni tego pana 
znajduje się 110 funtów szynki, 
65 funtów słoniny, 96 funtów 
mięsa w konserwach, nie licząc 
innych produktów. Na pytanie 
zdziwionych urzędników, skąd 
wziął tyle żywności, Pferdmen- 

odpowiedział, że przywiózł 
to sobie ze swego „majątku na 
wschodzie”. Przy dalszym ba- 


daniu wyszło na jaw, że bankier | 


ten był jedną z najważniejszych 
osobistości w życiu finansowym 
hitlerowskich Niemiec oraz że 
miał wybitne zasługi dla 
SDAP, choć sam członkiem 
SDAP nigdy nie był. 
Teraz pomyślcie tylko: gdy 
Nadrenia głoduje i uchodźcy 


| 


Z e 


i von Neurath nie byli partyjni- 
kami — nie przestając być je- 
dnakże mężami zaufania partii 
hitlerowskiej. 


Przygoda pana Siemensa 


Jeszcze bardziej symboliczna 
dla tego wszystkiego, co się dzie| 
je teraz w Niemczech, jest przy 


mysłu w Niemczech, za którymi 
stoi kapitał światowy, jako opie 
kun wszelkiej reakcji na ziemi. 


Plan gry 
Na siedmiu stronach maszy- 


Prasa lewicowa uważa tego 
rodzaju załatwienie za niewy- 
starczające. Organ SED, „Neues 
Deutschland", pisze o tym, że 
„rekwizycja przez władze woj- 
skowe nie może być równozna- 


nopisu spadkobiercy Karla von |czna z socjalizacją zakładów i 


Siemensa — Ernst i Hermann 
Siemensowie — ułożył cały 
plan gry oraz sposób wyprzeda+ 


goda pana Ernesta von Siemensi ży poszczególnych części kon- 


w Berlinie. Przybył on nagle zj 
Monachium do Berlina, aby.. 
sprzedać swój koncern anglosa- 
som, wiedząc, że jako przestęp- 
ca wojenny wpierw czy później 
straci prawo do swego majątku. 
Chciał więc po prostu ratować, 
co się da. Jego zausznicy podję- 
li już dawniej rozmowy z ame- 
rykańskim koncernem General 
Elektric Company, którego 
przedstawiciel, dyrektor Hies- 
sen, bawił w Berlinie — oraz z 
delegatem trustu brytyjskiego 
Caxton Electric Company, w o- 
sobie Mac Evena, byłego u- 
rzędnika Military Gouverne- 
ment, który po zdemobilizowa- 
niu powrócił z Londynu do Ber- 


lina w charakterze emisariusza| 


kapitału angielskiego. 


Robotnicy zakładów „Sie- 
mens & Halske“ słusznie uznali| 
pojawienie się Siemensa za pro. 


cernu, ustalając przy tym, kto 
ma w zakładach pracować, ja- 
kie mają być stawki płac, ro- 
dzaj produkcji, bilanse. Słowem 
przygotowali się z jednej strony 
do objęcia fabryk, z drugiej — 
do szybkiej likwidacji majątku 
na rzecz .kapitału anglosaskie- 
go, pozostawiając sobie tylko 
tyle, ile wymaga t. zw. ciche 
spólnictwo — na wszelki wypa- 
dek. Plan przewiduje tozwiąza- 
nie rad zakładowych i powrót 
do „dawnych, dobrych czasów" 
sprzed roku 1919, kiedy ich oj- 
ciec był leaderem niemieckiego 
przemysłu. 


Nadużycia 


Po ujawnieniu zamiarów Sie- 


mensa w Berlinie wybuchł wiel 


ki skandal. Nikt nie mógł bo- 
wiem zaprzeczyć,. że zarówno 
Siemens, jak i firmy anglosas- 


du niemieckiego. Oznacza jedy- 
nie profit dla okupanta". 

W świetle tego komentarza 
rozpatrywać trzeba cały szereg 
innych spraw. Fakt, że w Berli- 
nie Siemens poniósł porażkę, 
nie dowodzi jeszcze niczego. Go 
rzej jest, — jak wiemy x rapor- 
tów komisji Vansittarta — na 
zachodzie Niemiec, gdzie decy- 
duje politycznie czynnik reak- 
cyjny, będący całkowicie pod 
wpływem kapitału niemieckie- 
go. Fabryki są tam potajemnie 
wyprzedawane zagranicznym 
łowcom akcji lub demontowane 
bez kontroli. Mówiąc słowami 
pewnego Amerykanina, który 
wrócił niedawno z Essen, strefy 
anglosaskie, połączone obecnie 
gospodarczą umową, są  „dzi- 
kim zachodem“ przemysłu nie- 
mieckiego, gdzie można prze- 
prowadzić każdą transakcję, by, 
le tylko za pieniądze. 


Marian Podkowiński 


| 
oddaniem ich na własność naro- 


w dziedzinie międrynarodowej połty= 
ki gospodarczej, jest tę pierwsza pró” 
ba uzgodnienia finansowegę w skali 
międzynarodowej. Niewątpliwie let- 
nieje dobra wola, aby doświadczenie 
te byłę uwieńczone powodzeniem, 
Amma Fidten 


bankiera, lecz z punktu widzenia 
trwałości i interesów samej Instytucji, 
wspólnej tym krajom.  Zrozumiałe 
jest także, te Bank musi rbadaó, ja- 
kie są możliwości płacemia przes kon- 
trahenta oprocentowania przy erym 
im tę oprocentowanie będzie niższe, a 


Kara ich nie minie 


Pięciu ministrów byłego rządu francuskiego Vichy stanie wkrótee przed 
sądem: u góry —— do Brinom, admirał Robert Jardim, u deim — Beaudcin 
; i Lemery 


ERICH MARIA REMARQUE 


W/ezwał kelnera i zapłacił. 
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ŁUK TRIU 


Zapalił papierosa i dopił kieliszek. Znów poczuł 
nle. Na co czeka, pomyślał. Że się 
Kiedy wstawał, Joanna mówiła coś 


jej społrze- 
upiję z żalu tu, na jej oczach? 


z ożywieniem dò jednego ze swoich towarzyszy. Nie 


kiedy przechodził koło jej stolika. Jej rysy jakby stwar- 
oczy były bez wyrazu, uśmiech przytmuszony. 
Odwróciła się nagle i odeszła. Rawik odsunsł stolik ma stro- 


p 


aç i usiadł. Spojrzał na kieliszek calvadosu i uczynił ruch, jakby 
zamierzał go wypróżnić. Ale nie zrobił tego. Podczas rozmowy 
z Joannę zachował cudem spokój. Teraz pocmuł nagle 


cenie. Dziwne, pomyślał, 
fe właśnie? Podniósł kieliszek 


muskuły piersi drżę 
i i przyjrzał się swojej ręce. Nie 


pod skórą. Czemu 


dr . Wypił połowe, pijąc, czuł na sobie spojrzenie Joanny, 
anplis. Wypił połowę, pijgc, emi Mabi 


ale nie spojrzał w jej ki 
sy — siedział — ca 


— | 


dherczadę”. 
gary HI 


—— Papieto” 


Wędraj tek ulicami, maleat się z powrotem wd „Sze. 
Sajsśnięła mu twarz Morozowa. — Brawo, 
ię uważałem za zaginionego. Człowiek sie cieszy, 


żołnie” 


jeżeli uda mu się coś trafnie przewidzieć 
— Niech się pan nie cieszy zawczam. 
»— Ani pan. Za późno pam wrócił. 
e php oa A METT 


— W Coche TOr. 


| Glen ay p zyk ACDÓĆ 
Z” Kiedy pań a/a? ń 
off noś A ernn Mume p Niech 
„zapał ry a tymczasem napije sig 
Morozow przyjrzał mu się wwstolne=lie i jek dig pan amje? 
s Chog œi A A 


Przekład Wandy Meleer |- 


MFALNY = 


mu ich nie proponowała. Była to szalona myśl 
Żal mu się zrobiło, że stara tak postępuje, 
rrebował róż. Spojrzał wzdłuż domów, świe- 
. cito się jeszcze w niektórych oknach. Wolno przejeżdżały taksów= 
ki. Na co czekał? A któż to zgadnie? Nie spodziewał się, że Jo 


już nie miał i nie pot 


— A czego się pan spodziewał? 


»— Człowiek zawsze się czegoś 


spodziewa. Niech się pan 


wia 
Oparł się o mur. Tuż obok stara kobieta pakowała róże, sle 


lyśl, ale przez chwilę 
jakby nigdy w życiu 


anna weźmie inicjatywę na siebie. Ale czemu nie? Każdy ma ra” 


cję z chwilą, kiedy atakuje. 


Teraz wychodzili kelnerzy. Nocą przebierafi się ra Gruzinów 
i Ormian, kładli czerwone dolmeny i wysokie buty. Teraz byli 


to tylko przemęczeni cywile, 
ich starych ubraniach. 


— Wszędzie już byłem. 


— To idźmy do hotelu i męrajmy w machy 


m Jak? 
= W szachy. Te tska 
ao wee O 


Przebudził się I od raza się 
i i tak 


o 


którzy brng w stronę domów w swo- 
Morozow był ostatni — I dokąd? — za- 


i każe mu się aliniej skonosażro” 
— Dobre — powiedział Rawik — memu nie? 


—. — e» 


zorientowal, że Joanna musi być 


o — powiedziała wreszcie — chołałam tyłka... właściwie my- 
ślałam, że siedzisz gdzieś i pijesz. 

zie myślałem. Zamiast tego grałem w szachy. 

— No w szachy z Morozowem. Tam aa dole, w norze, która 


(e "wyście: akwaria: | 
FIEOU PNET E mady. Ależ w Ktoś; é 


y — wyszła z kata — 
może grać w szachy, kiedy... —. 
uż e dh ya nie m Ale to mi dobrze zrobiło. Tak do- 
o mi się wygra 
— Jesteś najzimniejszy, nsoniej wsażliwy całowiek, jakie 
dam ra dobrymi scenami, byle nie dziś, 
— Nie robię -o Jestem 


| rozwi 
zywał zadania szachowe od chwili, kiedy jego żona umarła i trwał 
tak aż do pogrzebu. Sędzono ogólnie, że nic nie czuje, ale ja 


í przebyć. 
Joanna stała teraz pokoja. — dizte e4? 
zz mA e padli = s ię EL 
łem, kiedy weszłań. 


` 


Sir. 5 


Luksus dla psów —każń dla ludzi 


Fabryka smierci w Oswięcimiu 


W lutym 2941 r. prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego imż, Zueker, z polece- 
aia Himmlera, przeprowadził badania 
wody obozu oświęcimskiego i stwier- 
dził, że nie nadaje się ona nawet do 
płukania ust. SS-owskiej załodze 
Oświęcimia zabroniono mycia na- 
czyń bez uprzedniego przegotowania. 
ale używać jej musieli więźniowie... 

Obóz w Oświęcimiu był właściwie 
wielkim zespołem obozów, ponieważ 
prócz głównego, istniało 39 obozów 
pobocznych, 

Rozbudowa tego giganta obozowe- 
go pochłonęła w roku 1943 2.976,380 
dniówek pracy więźniów, oraz 293,887 
dniówek robotników poza obozu. 


4.000 więźniów i 200 robotników z po 
za obozu, Hitlerowcy zatrudnili rów- 
nież przy rozbudowie urządzeń obo- 
zowych 1.000 jeńców angielskich, 

„Wydajność“ komór gazowych 
wzrosła tak kolosalnie, iż można by- 
ło zagazować bez trudu 60.000 osób 
na dobę. Krematoria nie osiągnęły ta- 
kiej sprawności, albowiem w, ciągu 
doby zdolne były spalić „zaledwie” 
24.000 zwłok, 

W październiku 1942 v. w Brzezin- 
ce, kosztem 81.000 m. wybudowano lu 
ksusową psiarnię, przeznaczoną dla 
250 psów policyjnych. Przed postawie 
niem tego budynku zasięgano opinii 
weterynarza, eg do plinów budowy i 
psiarnię wyposażono w urządzenia, 
w najnowocześniejsze wymogi higie- 
ny. Wokół budynku rozciągały się o- 
jbszerne zieleńce, zbudowano specjal- 
jny szpital oraz kuchnię, Jednakże 


Jeszcze w r. 1944 przy pracach budo- 
wlanych w Oświęcimiu zajętych było 


Hallo! Hallo! 


tu radiostacja 


toruńska 


Mimo umiesprzyjających waron- 
ków atmosferycznych, prace przy 
budowie  radłostacji Toruńskiej 
prowadzone są w szybkim tempie, 
Wykończony sostat już gmach 
radlostach oras wzniesiony maszt 
pomocniczy e wysokości 70 mtr. 

Na podstawie dotychczasowego 
postępu rohót można przewidzieć, 
że budowa zostanie Kkompleinie 
zakończona wiosną b. r, a w li- 


niach, niską temperaturą i obfity- 
mi opadami śnieżnymi, akcja prze- 
siedleńcza w ramach akcji spółdziel 
czo-parcelacyjnej, ludności z Polski 
Centralnej na Ziemie Odzyskane— 
po pierwszych dniach ocieplenia | 
przywrócenia normalnej komunika- 
cji, zostanie wznowiona. 

i W ciągu ostatnich miesięcy wy- 
słano na Ziemie Odzyskanę, celem 
obejrzenia i zarezerwowania tanı 
odpowiednich majątków ogółem 
853 delegacje, które zabezpieczyły 
dla siebie 432 majątki. 


zaźnteresow snie budo- 
wą radiostacji ckaznje społeczeń- 
stwo pomorskie,  dopomagające 
Polskiemu Radiu w zdobyciu od- 
powiednich funduszów 4 materis- 
tów budowiamych, 


czas 67 spółdzielni parcelacyjno-osa 
dniczych i 331 grup pancelacyjnych. 
Na folwarkach osiadło razem: w 
spółdzielniach 2.109 rodzin, a w gru 


Na te majątki wysłano dotych-, 


dach psiarni został skonstruowany wa 
dliwie, 

SS-man, opiekujący się psiarnią, m 
groził ustąpieniem ze swego stanowi- 
Ska, twierdząc, że nie może ponosić 
odpowiedzialności za choroby, na któ 
re narażone są psy z powodu przecie- 
kania dachu... 

"Tymczasem w obozie ginęło ty- 
siące więźniów dziennie, nie tylko z 
Europy, lecz z całego świata. 

Obóz w Oświęcimiu posiadał lekar- 
ską stację doświadczalną, w której 
dokonywano eksperymentów na zdro- 
wych ludziach, podobnie jak na kró- 
likach i świnkach morskich. 

Eksperymenty ginekologa dr Cla- 
uberga przyniosły podobno rezultaty 
pozytywne i zamierzano wykorzystać 
metodę Clauberga do biologicznego 
wyniszczenia i całkowitego zlikwido= 
wania narodów polskiego i czeskiego. 


m 0 A 1 


16 miesięcy-144 majątki 


Wyniki akcji osadnicze-parcelacyjnej 


Zahamowana w ostatnich tygod-,pach pancelacyjnych 6.930, które 


przesiedlając się na Ziemie Odzy- 
skane, zabrały ze sobą, oprócz za- 
pasów paszy i zbóż: 786 koni, 2274 
krowy, 2457 świń, 1207 owiec i kóz 
oraz 14.053 szt. drobiu, 

Na osiedlenie się apółdzielni i 
grup  parcelacyjno - osadniczych 
zajęto i zarejestrowamo 444 mająt- 
ki, w cym w województwach: 
szczecińskim 150, o powierzchni u- 
żytków rolnych 41.500 ha; wrocław 
skim 188 maj. o powierzchni użyt- 
ków rolnych 135.768 ha; w gdań- 
skim 37, o powierzchni użytków rol 
nych 7.580 ha; w olsztyńskim 51, 
o powierzchni użytków rolnych 


' 12.335 ha i na Ziemi Lubuskiej 18 


maj. o powierzchni 
nych 5.645 ha, 


użytków mol- 


Czy można odpocząć w Krynicy? 


Urlopowe kłopoty świata pracy 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Krynica, w lutym 1947 r. 
Przed ne: się w dalszą 
podróż, szczególnie w porze Zi- 
mowej, kiedy rozkład jazdy ule- 
rm. zmianom, przezotmiej 


drugi postój, trwający od godz. 
18 do 23.35. Z Nowego Sącza 
ga częstym pociąg dochodzi tylko do Żegie- 
si zasięcają rad „Orbisu” lub| stowa. Tam nastąpiła znów prze- 
Głównego. Notuje się zazwyczaj |do ciężarów! Sti 
bardzo skrzętnie czas odjazdu po 

ciągu, ewentualnych przesiadek 
it d. Nie zawsze jednak infor- 
macje są. ścisłe. 

I tak podczas mojej podróży 
mie było zapowiedzianego roz- 
kladom jazdy na 6 rano pociągu byte na własnej skórze — d 
z Chabówki do Krynicy. Poje-|wiadomości biur kolejowych 
chałem dopiero o godz. 14-ej — |Orbisu! 

. po dziesięciogodzinnym postoju. 


żer, utrudzony podróżą wsiada z 


punktu Żegiestowa, o godz. 5-ej 


ym razem 


R í 


trudem, gdyż samochód nie ma ' 
drabinki. Dopiero z drugiego Ubezpieczalnia Społ 


I w końcu nie do Krynicy, leczyczych KCZZ, bardzo słę przyczy- 
do Nowego Sącza, gdzie nastąpił inił do realizacji umożliwienia 
jszerokim masom pracowniczym 
"wypoczynku i poratowania zdro- 


wia w górach. W Krynicy świat 


`> 


jpracy jest liczńie reprezentowa- 


ny. Ilość wczasowiczów będzie 
miewątpliwie wzrastać z chwilą 
uruchomienia sanatorium, które- 
go dysponentem jest miejscowa 
eczna. 

Na zewnątrz Krynica nie uciet 


rano odszedł pociąg do Krynicy. | piała, Najwymowaiejszym tego 

Oto są informacje ścisłe, zdo- (dowodem jest schludny, niezni- 
5i 

i! 


szczony dworzec kolejowy. De- 
wastacji uległy natomiast we- 
wnętrzne urządzenia zakładów. 


Fundusz Wczasów Pracowni- | Wszystko, co było cenniejsze, 


Niemcy rozkradli, a „szabrowni- 


(cy. mie wiele mniejszą okazali 
|jsprawność, 


Robotnicy 1500 fabry 
| zjednoczeni w łódzkiej OKZZ 


Miedzymo minęła dwuletnia roczni- 
ga powstania Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w Łodzi, 
DKZZ ekupiała zaledwie 10.000 człon- 
ków; dzić ma ponad 280 tysięcy. Naj- 
tym okręgu jest Zw. Zaw. 


wodowych. 


w Łodzi ok, 45 tye. PoI 
botmie spędziło urlopy w domach wy- 
poczynkowych w miejcówościach kli- 
matycznych, 


Ale powoli Krynica wraca do 
normy, > 
Pijalnia wód koncentruje 


ników, mrzeszonych w zwiąrkach za- |wszystkich kuracjuszów. Wody 


mineralne leczą różne dolegliwo- 


W ub. r, sa pośrednictwem OKZZ |$cj, Brakuje jednakże w domach 


wypoczynkowych jednej z głów- 


inych podstaw lecznictwa — spo- 
|koju, Niektóre domy wypoczyn- 


Wiókalarzy. i siwe s swe sale isena 
s - wo. koncertowe na Ccaionocne 
oRZZ mach ".«-|Przygotowania  |Zbawy urądzane przez insty 


do walki z powodzią 
na Dolnym Ślasku 


W ciągu dwu lat na 40-tu kursach 
przeszkolono 4.000 ludzń na radców 
gakładowych, referentów - 
etwa pracy, członków komisyj kultu- 
ralno-oświatowych top. Na stanowiska 
powołano 


się kurs miniersko-przeciwlodowy dla 


oki pułk saperów. i 
było teoretyczne i 
wcrestadków 


praktyczne zapos- 
nanie a wy” 


wająca stale aa ewoich odołakach, 


teatrów amatorskch, chórów, orkiestr | będzie mogła matychmiast zapobiec 
Rp 42 kluby sportowe pracują nad | grożącemea ulebezpizozeństwu powo- , Chal 
podniesieniem kultury duchowej i $i- | dzi 


Ape! Polskiego Radia 
„My się radujem, co Poloki do nas przyszli... 


W małemiu IV powszechnej 
Elżbieta Marszałek 
Jósef Krasko 
List mówi sam za siebie. Nie po- 
trzeba dodatkowych k 


wali pod Olsztynem) «e szkoły pow- 
szechnej, będącej pod opieką Związku 
Zawodowego Pracowników Polskiego 
Radia w Olsztynie, następujący Het: 

De Szanownego Radia 

My, male Warmiaki se Śzywełdu, 
bardzo się radujem i drięknjom Re- 
dlown, że nas wrięłe w opiekę, be te- 
raz to nem bandzie już ciepło, be te- 
ras to uimomy wangia, ta | uezyć się 
udne. 

My się radujem, os Poioki ów nas 
przyszii I eo my się po polsku merym, 
tylko u nas bida, bo nimo obleki mi | ników Polskiego 
bałów, więc prosim Radiowe e oblską Koszykowa Me. 


ty ma Marurach eres  wodpornienie 
młodego pokolenia wobos sakusów 

jnych — „POMÓŻCIE MA 
LYM WARMIAKOM*, Skiadajcie efia 


Redio, Warszawa, ul. 
| 


W Brzegu, aa Dolnym Śląska, odby? | stałych dziesięciu dni trz 


Przeszkolona elutba wodna, przeby- | 


9| W Rabce 


ry god postacią książek, wizieży, sa”; 


bawok, pieniędzy itp. ne adres: Zarząd | długiej podróży, odmowa 
Główny Związku Zawodowego Pracow | jest mieznaietnia 


cje społeczne. 

14 . dniowy okres wypoczynku 
skrócony jest do 10-ciu (4 dni 
jazdy w obie strony). Od pozo- 
eba od- 
dwie nieprzespane noce — 


funkajonariuszy służby wodnej, prze- | podczas mego pobytu akurat na 
prowadzony przez pierwezy warszaw- dwie kolejne soboty przypadły 
Zadaniem kuren |qocne, karnawałowe harce. 


To 
trochę za wiele. ł 
Na marginesie podróży nie 
moge nie wspomnieć o pewnym 
fakcie, z którym się zetknąłem. 
Ponieważ budynek stacyjny w 
bówce nie nadaje się zupeł- 
nię na kilkunastogodzinne ocze- 
kiwanie na pociąg, podróżni wo- 
Ją pojechać saniami do Rabki, 


restauracje są 


. Pe | posiłek i odpocząć (naturalnie za 


owentarzy. 
Wzywamy wazystkich, którym leży | opłatę) 
ne sercu dobro dzieci i rozwój ońwia- poi oii 


azdu do Krynicy. 
Prawo gościnności jednak w 

Rabce mie istnieje. Kierowniczka 

domu odmówiła mi pomocy. 
W mroźny zimowy dzi Są 


EK. 


—— 


REPERACJE Z NIEMIEC 


Ostatnio ukazało się sprawordaniw 
roczne brukselskiej centrali międzyse- 
juszniczej agentury reparacyjnej (I.A. 
R.A.), dotyczące niemieckich repara= 
cji dla sojuszników zachodnich. W 
sprawozdaniu tym podkreśle się ko- 
nieczność szybkiego działania, ze stro- 
ny władz okupacyjnych w Niemczech, 
odnośnie wykonania poczdamskiege 
programu reperacy jnego. 

W szczególności podkreśla sę, ść 
LA.R.A. napotkała w pierwszym roku 
swego istnienia w 1946 r. na trudno- 
ści w uzyskaniu od władz sojuszni: 
czych w Niemczech zezwoleń zdemone 
towania materiału przemysłowega 
bardzo potrzebnego krajom xzniszcze- 
nym przez wojnę. Wspomniana orga- 
mizacja, do której należy 18 państw, 
zwróciła się do rady ministrów zagra” 
nicznych z wnioskiem postawienia tej 
sprawy ną porządku dziennym, Wę* 
dług miarodajnych informacji sprawa 
ta ma być przedmiotem rozważań ne 
marcowych obradach moskiewskie 

Według danych wspommanego spra 
wordania zwolniono dotąd dla celów 
reperacyjnych okrętów handlowych © 
ogólnym tonażu 686 tys., 75 tys. me 
szyn ze 139 fabryk, położonych prze- 
ważnie w strefie amerykańskiej i mę 
szyn narzędziowych wartości 90 miłj 
marek, s których 80 proc. pochodzi ze 
strefy angielskiej, a 20 proc. ze strety 
francuskiej. 

PLAN EKSPORTOWY 
PRZEMYSŁU METALOWEGO 
NA ROK 1947. 

Pierwsry opracowany prrez Paź. 
stwowy Przemysł Metalowy plan eks- 
portowy na rok 1947 szacuje volumes, 
eksportu tego przemysłu we wszyst” 
kich jego driałach łącznie na ok. 22,1 
tys. ton wartości około 26,3 mil. sł. w 
cenach r. 1937. Stanowi to, jeśli eho- 
dzi o tonaż Š proc., a jeśli chodzi « 
wartość 8,5 proc. zdolności produk- 
cyjnej Przemysłu Metalowego plano» 

wanej na rok 1947, 

Zaznaczyć należy, że w ciągu ostat- 
nich 8 lat przedwojennych przeciętna 
roczna eksportu wyrobów metalowych 
wynosiła około 21 tys. ton wartości 
około 19,8 mil, zł, ©o stanowiło około 
3,5 proc, ówczesnej zdolności produk- 
cyjnej tego przemysłu. 
ZATWIERDZENIE PLANU INWE- 

STYCYJNEGO 
MINISTERSTWA ODBUDOWY 

W ostatnich dniach zatwierdzony 
został przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów i Radę Ministrów 
plan inwestycyjny Ministerstwa Odbu» 
dowy na rok 1047, =" 3 KI 

Plan przewiduje inwestycje prze” 
kraczające 15,0 miliarda mł Suma ta 
obejmuje kredyt skarbowy, bankowy 
i środki własne zadeklarowane przew 
instytucje. 

Inwestycje dzielą się na następują: 
ce grupy: odbudową Warszawy (2% 
proc. sumy globalnej), inne miasta ne 
obszarze państwa (40 proc.), odbudo* 
wa wsi (25 proc), przemysł budowie” 
ny (8 proe), budownictwo doświad= 
czalne, studia i plany (2 proc.). 

W całości planu 65 proe, stanowią 
inwestycje w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego w ogóle, w szczegól- 
ności zaś około 20 proe sumy glo” 
balnej dlą pracowników przemysły £ 
transportu, 

POLSKIE ZAMÓWIENIA 
WE WŁOSZECH 

Delegacja polskiego przemysłu fmb 
niczego podczas pobytu we Włoszech 
udzieliła firmis „Milano“ zamówienia 
na trzy napędy walcownicze prądu 
stałego dla huty „Kościuszko“ w Cho 
rzowie i „Bankowej“ w Dąbrowie Gór 
niczej. Jednocześnie w firmach arwaj- 
carskich zamówiono aparatury elek- 
tryczne do silników waloowniczych,. 

SZWAJCARSKI KREDYT 

Dla umożliwienia Węgrom przywe- 
zu maszyn narzędziowych zę Szwajce- 
rii, otrzymają węgierskie przedsiębior 
stwa przemysłowe Kredyt w sumie 
an 3,5 mil. arwajcarskich fres- 

w. 

WŁÓKIENNICZA PRODUKCJA 

ANGIELSKA 

Na konferencji włókiennierej % 
Londynie =- przedstawiciele Wiel 
kiej Brytanii oświadczyli, że Wielka 
Brytania posiada bardro duży zapas 
surowca, i że wystarczy go na lat kil. 
kanaście. 


W okreste 1947 — 1087 produkeju 


giełd zbożowo-towarowych: w Krako= 
wie, Katowicach, Łodzi, Wrocławia 
Bydgoszczy I Pomaniu. 

Ostatnie motowanią sem wykarcją 
różnice, dochodrącs dę J00 sł ne 
100 kg. 

Najnitszą oeomę poremicy notowane 
na giełdzie we Wrocławiu — 3.450— 
3.500 zł ma 100 kg, najwyższą w Po- . 
znaniu — 3.660—5.800 zł. Cena żyta 
we Wrodiawiu kształtuje się na 1.906 
—2.000 sł, podezas gdy w Krakowie 
2.300—2.300 sł 

Również cena mąki pszennej 80-pre 
centowej najniższa jest we Wrocła” 
wiu 4.500—4.550 zł, najwyższa w Być 
geneng — 1000—5.100 zł sa 100 kę 


Koło 


W dniu 24.1. br. na terenie Ubez- 
pieczalni Społecznej, Solec 93, odbyło 
się Walne Zebranie Koła, Na zebra- 
niu obecnych było 242 członków na 
302. Zebranie zagaił przewodniczący 
Koła tow. Bronisław Czarkowski, któ- 
ry zapoznał obecnych z działalnością 
dotychczasową Zarządu Koła, 

Na przewodniczącego Walnego Ze- 
brania powołano tow. Ruszkiewicza 
Antoniego,, Do prezydium zostali za- 
proszeni tow.tow. Ryszkowski Zy- 
gmunt — przewodn. Dzielnicy Powi- 
śle, Jaworowska Konstancja, Stawic= 
ki Leonard, Stog Michał i Kwiecień 
Józef. Referat polityczny wygłosił 
przedstawiciel Komitetu Stołecznego 
łow. Patoka, 

Sprawozdanie z działalności Koła 
za okres od 30.VII.1945 r. do 17.II. 
1947 r. odczytał tow, Drabikowski 
Stanisław Sprawozdanie finansowe 
zdał tow. Borowiecki Józef. Sprawo- 
zdanie Komisji Rewizyjnej odczytał 
tow. Hoffman Bolesław. Po dyskusji, 
która się odbyła w bardzo przyjaznej 
atmosferze referat kobiecy wygłosiła 
łow, Niciakowa, 

Walne zebranie powołało Zarząd 
Koła, który ukonstytuował się jak 
następuje: Przewodniczący — tow. 


Wojewódzki KomitetPP$ 
w Kielcach 


mieści się w lokalu przy ul, Sienkie- 
wieza nr 62, II p. 
Telefon nr 13-19: Prezydium, 
nr 13-66: Sekretariat, 
mr 10-41: Kancelarią 
główna. 


Lista 


PPS 


Ubezpieczalnia Społeczna 


Trenkler Julian, I wiceprezes — tow. 
Szmidt Józef, II wiceprezes — tow. 
Durczak Wacław, Sekretarz — tow. 
Drabikowski Stanisław, Z-ca sekreta- 
rza — tow, Szymkowiak Mieczysław, 
Skarbnik—tow. Rędziński Józef, Z-ca 
skarbnika — tow, Staniszewski Ju- 
liusz, Referat Kobiecy — tow. Turos 
Janina, Gospodarz i Kom. Milicji — 
tow. Kukułka Antoni, Chorąży — tow. 
Dąbrowa Jakub, Z-ca chorążego — 
tow, Dziudzi Henryk, Członek Komi- 
tetu z-ca — tow. Sieradz Stefan. 
KOMISJA REWIZYJNA 

Przewodniczący — tow. Przybylska 
Maria, Sekretarz — tow. Stawicki Leo 
nard, Członek Komisji — tow, Dymek 
Bronisław. 

Zastępcy 

Tow. Hoffman Bolesław, tow. Rur- 
ka Michał, 

Po zakończeniu Walnego Zebrania, 
odśpiewano „Czerwony Sztandar”, 


Koło PPS 
Drukarnia Miejska 


W dniu 22 lutego rb. odbyło się ze- 
branie pracowników Drukarni Miej- 
skiej, mieszczącej się przy ul. Klo- 
nowej, celem zorganizowania Koła 
PPS. Po przemówieniach tow. Snop- 
ka i tow. Kędzierskiego © ideologii 
partii, zebrani postanowili utworzyć 
koło PPS i wybrali zarząd, do któ- 
rego weszli następujący ttowarzysze: 
Skatulski Czesław — Przewodniczą” 
cy, Rajewski Jerzy — Zastępca prze- 
wodniczącego, Szelągowska Henryka 


Skarbnik, Kosińska Janina — Se- 


| kretarz, Mocusz Michał — Członek. 


ofiar 


` na Fundusz Uczczenia im. dr. Adama Próchnika 


Tow, Olak Kazimierz wpłaca 500 zł 
i wzywa ttow. Stankiewiczową Stefa- 
nie, Głowalę Henryka, 

Tow. Kurzela Gwidon wpłaca 500 zł 
1 wzywa tow, Gajewskiego Piotra, 


Jagiełły Władysława, Dobrowolskie- 
go Hieronima, 

Tow. Olak Czesław wpłaca 500 zł 
i wzywa tłow, Bombeniec Franciszka, 
Bajurskiego Jakuba A  Przebierało 
Leona, 


POSTEDZENIE KOMISII REWIZYJNEJ, 
STOŁ: KOMUCETU- PPS, | 0 
Dnia 1 marca (sobota) o gódz. ż5-ej ód- 
będzie. się zebrane Kysyi Rewizyjnej 
Sto}. Komitetu PPS. 
KONFERENCJA PRASOWA SK PPS. 
Wydział Ogólno - Organizacyjny Sto- 
łecznego Komitetu PPS. podaje do wia- 
domości, że w dniu 1 marca r. b. (sobo- 
ta), o godzinie 15-ej, w lokalu Dzielnicy 
„śródmieście; przy ul. Mokotowskiej 
Nr. 51-53, odbędzie się konferencja pra- 
sowa Komitetów Dzielnicowych, na któ- 
rej referat wygłosi tow. Julian Hochfeld. 


KRONIKA ZEBRAŃ 
KÓŁ I DZIELNIO 

Koło PPS — Iy Oddz, Drogowy, Roz- 
brat 10, dnia 28.I1 r. b. (piątek), o godz. 
15-ej, odbędzie się zebranie członków i 
sympatyków PPS z referatem tow. Wie- 
sława Winnickiègo, 

Dzielnićn „Czerniaków, ul. Czernia- 
kowska 124, Stacja Pomp, zebranie człon- 
ków i sympatyków PPS, dnia 28 lutego 
r. b. (piątek), o godz. 16-ej, z referatem 
polityczno - gospodarczym. 

Dzielnica „Wola”, ul. Ogrodowa 89/41, 
dnia 28 lutego r. b. (piątek), o godz. 
17-ej, zebranie członków i sympatyków 
PPS. Dzielnicy ,„„Wola”, z referatem tow. 
inż. Łsypacewicza. 

Dzielnica Nowe - Bródno, ul. Białołęc- 
ka 27, dnia 28 lutego r. b. (piątek), o 
godz. 18-ej, zebranie członków i sympa- 
tyków. PPS. z referatem tow. Leparskie- 


go, 

Dzielnica „,Zolibórz”, ul. Kossaka 10, 
dnia 28 lutego r. b. (piątek), o godzinie 
s 18-ej, zebranie członków i sympatyków 
PPS. z referatem polityczno - gospodar- 
czym tow. Targońskiego. 

Koło PPS, — Oddz. (II Drogowy, dnia 
1 marca r. b. (sobota), o godz. 13-06] przy 
ul. Madalińskiego Nr. 7 zebranie człon- 
ków i sympatyków PPS. z referatem tow. 
Kpt. pt złą SE 

Zarząd Koła zemieślników  samolst- 
nych PPS. zawiadamia, że Walne Zebra- 
mie, które miało się odbyć dnia 2 marca 
r. b. w sali Dzielnicy ,, „śródmieście, 
ulica Mokotowska Nr 51-58, z przy- 
czyn technicznych jest odwołane, Zawtia- 
domienie o zwołaniu następnego Walne- 
go Zebrania będzie ogłoszone. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Dn. 28 bm. o godz, 18-ej odbędzie się 
zebranie organizacyjne koła terenowego 
nr 14 przy ul. Pańskiej 75 (lokal cechu 
rzeźników). Referat . y7%łosi tow. W, Za- 

bielski. 


POWAŻ 


1) BUCHALTERÓW. 


4) PRACOWNIKÓW DO WYDZIAŁU ORGANIZACJI ! PLANO- 


WANIA  zaznajomionych 
s dziedziny ekonomi. 


wyższych azkół handlowych 
4) MASZYNISTEK. 
Oferty s odpisami świadectw, 


KINO 
PALLADIUM 


Złota 7/9 


mmm 


Początek seansów: 


o godz. k 
14, 16, 18, i 20 


W niedziele i święta 
o godz. 


jLUDZ 


Re 


AIEE TENY 


NA INSTYTUCJA KANDLOWA 
CENTRALA W WARSZAWIE 


poszukuje od zaras wykwalifikowanyche 


%) BUCHALTERÓW - REWIDENTÓW, względnie absolwentów 


referencjami i własnoręcznie. napisa- 


mym łyciorysem kierować do Biura Ogłoszeń PAP, 
Pierackiego 11 — Sub: „Ne 434, 


DZIS PREMIERA! 


Dramat miłosny najnowszej produkcji francuskiej 
ma tle życia paryskich domów mód p. t.: 


W rolach głównych: 


Piękna MARCELINE PRESLE oraz RAYMOND ADYLEAU 


Dn. 27 bm. o godz. 15.30 odbędzie się 
zebranie koła ak Centrali Eksportu i 
Importu Chemikalii, ul. Jasna 10. Rete- 
rat polityczny wygłosi tow. W, Zabielski. 


* 

Dn. 28 bm. o godz. 15 odbędzie się ze- 
branie koła przy Centrali Handlowej 
Przemysłu Elektrotechnicznego. Referat 
wygłosi tow. W. Zabielski, 

DZIELNICA MOKOTÓW 

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 

1 SEKRETARZY 

Dnia 27.11.1947 r. (czwac'ek), © godz. 
18 w lokału Dzielnicy Chocimska Nr. 4 
odbędzie się odprawa Przewodniczących 
i Sekretarzy Kół Dzieinicy Mokotów. 
Sprawy b. ważne — ooecność wszystkich 
tow, tow. Przewodnizących i Sekretarzy 
obowiązkowa. 


PRAGA CENTRALNA 
Dzielnica Praga Centralna PPS zawia- 
damia, że dnia 27.2 1947 r. o godz. 17 
w lokalu przy ul. Szwedzkiej 2/4 odbędzie 
się zebranie komitetu z przedstawicielami 
kół fabrycznych. 


ELEKTROWNIA WARSZAWSRA 

Wszyscy członkowie PPS nie będący 
członkami Dzielnicy Powiśle obowiązani 
isa do natychmiastowego zgłaszania się 
do sekretariatu Koła PPS Elektrownia 
gmach administracyjny pokój Nr 341, III 

iętro w godz. 7 — 9 rano celem zare- 
estrowania się w Kole. 

DZIELNICA „FORT - MOKOTÓW” 

Dnia 2.III r. b. godz. 10 rano (niedzie- 
la) odbędzie się Walne Zebranie w lokalu 
Dzielnicy Miłobędzka 16. 

Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA URSUS k 

Dnia 2 marca 5 godz, 11 odbędzie sle 
zebranie z ref. tow. Siennickiego p. t 
Historia Socjalizmu w Polsce, 

NA DZIELNICĘ IM. TOW. ST. DUBOIS 

Na Dzielnicę PPS im. Stanisława Du- 
bois we Włochach z racji odsłonięcia 
sztandaru zł 500 składa Kazimiera Dubois. 


ZNMS 

Koło Zwiazku Niezależnej Młodzieży So- 
cjalistycznej przy Akademii Nauk Polity- 
cznych zawiadamia, że dnia 1 marca br. 
o godz. 18 odbędzie się ma II piętrze w 
gali C zebranie dyskusyjne, na którym 
tow. Gross wygłosi referat pt. ,,l-Sza 86e- 
sja parlamentu polskiego”. 

Prosimy o jak najliczniejszy udział sym- 
patyków. Obecność członków obowiązko- 
Wa. 


z podstawowymi wiadomościam! 
s praktyką finansową. 


Warszawa, ul. 
8772 


IE i MANEKINY 


(„FALBALAS”) 


alizacja JACQU7TS BECKER 


12,14,16,18 i 20 | Nad progr.: Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej. 
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| ofertowej w Wydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. Wileńskiej 2-4, 


Kula nastepcą Marusarza 


Dobre wyniki młodych skoczków 


ZAKOPANE (Tel. wł.) — Otwar-;50 i pół, 67 m. nota 225,4, 2) Daniet 
ty konkurs skoków odbył się przy|Krzeptowski (SNPTT) 52 1 pół, 63 


utrudnionych warukach atmosfery- 
cznych, podczas padającego śniegu. 
Pomimo to wyniki uzyskane nale- 
ży uznać za dobre. Jak było do 
przewidzenia, tytuł mistrzowski zdo 
był Jan Kula- przed Danielem 
Krzeptowskim. Kula pierwszy skok 
miał krótki. Za to drugi był rekor- 
dem dnia — 67 m., choć przy lądo- 
waniu Kula się zachwiał. Mistrz 
Polski zaprezentował piękny styl, 
oparty na wzorach norweskich. Da 
lekie skoki mieli także Ślązacy 
Wieczorek i Tajnert, jednak z upad 
kiem (Wieczorek 67 i pół). Zgło- 
szonych było 57 narciarzy, starto- 
walo 26. Podkreślić mależy zacię- 
tość Gąsiennicy, który mimo kon- 


tuzji, odniesionej w biegu zjazdo-| widzami. 
startował w slalomie oraz; 


wym, 

w skokach, gdzie jednak wycofał 

się po skoku z upadkiem. x 
Wyniki: 1) Kula Jan (SNPTT) 


nota 217, 3) Schindler Jerzy (Sokół 
Zakopanę) 47, 57 1 pół, nota 202,3, 
4) Dziedzic (HKS Zakopane) 42 1 
pół 58 i pół, nota 197,7, 5) 
Świerszcz Józef (Wisła Zakop.) 42 
i pół, 60, nota 196,9, 6) Fros Ru 
dolf (S1. KN Katowice) 42, 57 i pół, 
nota 194,2, 7) Karpiel Stanisław 
(HKS Zakopane) 43, 55 1 pół, nota 
188,3, 8) Ziemba (HKS Zakopane), 
421 pół, 571 pół, nota 184,8, 9) Pođe 
szwa Witold (SNPTT) 44, 55, nota 
184,5, 10) Szeliga (Sokół Zakop.). 
40, 58, nota 184,4. 

Organizacja zawodów słaba. Nie 
spotykanym faktęm było usunięcie 
z trybuny sędziowskiej dziennika- 
rzy i zapełnienie jej przygodnymi 
Niezrozumiałe to zarzą. 
nie wydał i usuwał osobiście dzien- 
nikarzy przewodniczący komitetu 
zawodów, 

T. Domaniewskń 


„LECHIA“ (POZNAŃ) — 
„CRACOVIA“ 1:0 W HOKEJU 


Pierwszy występ powojennego mi- |! 
strza Polski w hokeju aa lodzie KS|' 


„Cracovii w Poznaniu wzbudził zro- 
zumiałe zainteresowanie, gromadząc 
na lodowisku „Lechii“ ponad 3.500 
widzów. Krakowianie przyjechali w 
składzie osłabionym. 

Mistrz okręgu poznańskiego „Le- 
chia“, jako całość na tle mistrza wy- 
padła, jako zespół bardziej wyrów- 
nany, a na czoło wybili się dr Ludwi- 
czak w obronie oraz Koczewski i Du- 
rzyński w pierwszym ataku, Spotka- 
nie, które stało na dobrym poziomie 
i prowadzone było w szybkim tempie, 
zakończyło się nikłym, lecz w pełni 
zasłużonym, zwycięstwem „Lechii“ w 
stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 


OLEJNIK ZDYSKWALIFIKOWANY 

Zgodnie z uchwałą Zarządu PZB z 
dnia 20 bm. zdyskwalifikowanym zo- 
slał na przeciąg jednego roku, licząc 
od daty powzięcia uchwały, ob. Olej- 
nik Stefan, były wiceprezes Gdańskie- 


BA 


pod Tymczasowym Zarządem Państw. Centrali Zbytu Przem. Skórzanego 


we wszystkich swoich sklepach na terenie całej Polski poleca duży wy- 
bór: kaloszy męskich — damskich — dziecięcych — deszczoweów i śnie- 
goweów oraz artykuły włókiennicze (tekstyha 1 konfekcja) 


CENY URZĘDOWO ZATWIERDZONE 


FACHOWA 


Przy każdym sklepie: 
REPASACJA 


3837 


Okręgu Lubuskiego 


` 


CENTRALA HANDLOWA POLSKIEJ SPÓŁKI OBUWIA 


DYREKCIA LASÓW PAŃSTWOWYCH 


poszukuje pracowników obeznanych z przemysłem drzewnym na 
stanowiska: |nspekłorów tariącznych 
Kierowników tartaków 
Sekretarzy tartaków 
Brakarzy tartacznych 


Wynagrodzenie wg stawek przemysłowych z dodatkiem zachodnim oraz premie 


Bliższych informacyj udziela Oddział Przemysłowo - Handlowy D.L.P. 
Gorzów — Wlkp, uł. Dąbrowskiego Nr. 17“, 


Przetarg nieograniczony 


go OZB za wysłanie pisma urzędowe 


podpisu zastępcy sekretarze OZB, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


PRACOWNIA stempli Brzozowski Ware. 
szawa, Mokotowska 71, wykonuje stéi- 
ple w 24 godziny. Ceny niskie, Prowin- 
cja za zaliczeniem. 3751 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną wy” 
daną przez RKU Skierniewice na nazwie 
sko Więckowski Zygfryd. 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 


Karta FRozpoznawcza, patent sklep, 
kwit na daninę, kwit na Poży , Karta 
Rejestracja RKU Skierniewice, Paprzycki 
Stanisław Biała Rawska, 3872 


SILNIKI 


elektryczne, przełączniki kierunku 
obrotów, ftożyska lnż, SZKLARZE- 


WICZ Warszawa, Jagiellońska 12, 
Katowice Krakowska t, 


ama 


TA 


I SZYBKA NAPRAWA OBUWIA 


POŃCZOCH (podnoszenie oczek) 


w Gorzowie Wlkp. 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieo- 
graniczony na wykonanie instalacji: wodociąg.-kanaiizacyjnej, centralnego. 
ogrzewania i gazowej w II części budynku D. P. M. S, przy ul. Leszno 1, 


róg Rymarskiej, 


Wszelkich informacji można zasięgnąć w Piurze Technicznym D.P.M.$., 
Leszno 1 — IV piętro, pokój 412, gdzie można zapoznać się z obowiązują- 
cymi „Przepisami Budowlano - Montażowymi P. M. .* į z „Przepisami do- 
tyczącymi postępowania przy dostawach i robolach dla potrzeb P. M. S“, 
tamże można otrzymać podkład..i przetargowe oraz rysunki pro,cktowanycx 


instalacji. 


Oferta winna być sporządzona w przepisany sposób i złożona do godz. 
il-ej dnia 4 marca 1947 r. w Kancelarii Głównej Dyrekcji P. M. S. Leszno 1, 


I piętro, pokój 111. 


Conan 


8862 


Ogłoszenie © przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza prze- 


targ 


nieograniczony na wykonanie {V-ej serii robót budowlanych przy od- 
| budowie Instytutu Radowego, Wawelska 15. E 


Oferty należy składać do dnia 8.1I1.47 r., do godz. 10-ej w Warszaw 
skiej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. QO., ul. Chocimska 
„Nr. 35, II p. pokój Nr. 25 w godz. 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
iślepe kosztorysy oreaz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie 


zł. 100.—. 


Ogloszenie 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie 


0 przetargu Nr. 5 


3588 


i] 


zawiadamia 


o przetargu na roboty remontowe budynku kolejowego Nr. 186 przy prze- 
| jeździe Mszczonowskim na st. Warszawa — Zachodnia. 
Oferty należy składać do godziny 12-ej dnia 8 marca 1927 r. do skrzynki 


gdzie 


| w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz podiład= 
| ki do składania ofert. : 


| 


Do oferty należy dołągzyć kwit na wpłacone w 
'cyjnej w wysokości 1 proc. sumy oferowanej 


adium w kasie dyrek 
3884 


„Pachnie” 
na ul. lgańskiej 


Dziwne metody w pdg) 
fekalii stosują mieszkańcy ul 
gańskiej 22, 24, 25 — eeta 
jac je po prostu na chodniki i 
jezdnię! 

Dzieje się to już od dłuższe- 

go czasu i dziwne jest, że nie za- 

interesowała się tym jeszcze 

Komisja Sanitarna starostwa 
| Praga - Półmoc. (Rs) 


Str. 


bzy rozebrać most wy 


I-go marca dotrze do stolicy a 


pierwsza fala powodziowa 


i 


Jak zapowiada PIHM, już za dwa wzgl 


gdnie trzy dni rozpo” 


cznie się gwałtowny przybór na Wiśle, który w sobotę osiągnąć 
może przeszło 2 metry. Ostatnie opady i utrzymujący się jeszcze 
u mas mróz komplikują zagadnienie obrony mostów przed spo- 


dziewanym nawałem lodów. 


| 


Śnieg wregiem tramwajów nr 1 
W śródmieściu kursują tylko wozy motorowe 


Poważnym utrudnieniem w komu 
mikacji miejskiej — zwłaszcza tram- 
wajowej — są ostatnie obfite opady 
śnieżne. Wskutek nieusuwania śnie- 

jowych | we 


' bowiem za delikatne, a w dodatku 
napięcie prądu jest za słabe. W re- 
` sultacie 30 przyczepex wczoraj nie 


Krążyły więc nieomal wyłącznie 
pojedyńcze wozy tramwajowe. Pano- 
wał w nich niesamowity tłok! 

CIĘŻKA SYTUACJA 
Dużo kłopotu | było z linią tramwa- 


aji 


R 


Zamiast 100 — 14 


jowa da Boenerowa i na Okęcie gdzie 
potężne zaspy całkowicie zahamowa- 
ły ruch na pewien czas. Celem ra- 
towania sytuacji MZK zmobilizowało 
wczoraj we własnym zakresie 350 lu- 
dzi, którzy pracowali w zagrożonych 
punktach. Jak mógł pomagał też 


że | ZOM. 


Dużym ułatwieniem byłoby odda- 
nie do dyspozycji MZK większej ilo- 
ści jeńców niemieckich, którzyby u- 
sunęli śnieg z jezdni. Niestety za 
pracę jeńców trzeba płacić — pór 
dziennie od jednego, pracujące 

ap eel 


deficytem MZK nie mają na 
funduszów. 
Sytuację na liniach tramwajowych 


pogarsza jeszcze fakt, że 40 proc. | by 


personelu tramwajowego choruje. 
Nie dziwnego, bo w warunkach, w 

jakich pracują tramwajarze — „zła- 
pać" grypę jest niesłychanie gate 


proiektów 


na posiedzeniu Rady Budowianej 


Na temat mudchodrzącego sezonu bu 
dowlanego pisaliśmy już wielokrotnie. 
Nie zamierzamy jednak ma tym po- 
przestać, widząc, że dotychczasowe 
przygotowania są kroplą w morzu po- 
trzeb stólicy: Mamy nawet wątpliwa- 
ści, czy sezon budowlany 1947 roku 
rozpocznie się we aste. 

Poruszaliśmy już sprawę przeciąga- 
mia się zatwierdzenia kredytów i kwe 
stię zapewnienia dopływu najpotrzeb- 
niejszych materiałów budowlanych, o- 
becnie sygnalizujelny ROWY, niepoko- 
jący objaw: brak projektów aa bū- 
dowie, które mają byś wykonane i 

çete w 1947 r. 
OSTATNI DZWONEK 

Budowanie baz zatwierdzonyćh pró- 
jektów w Warszawie na szczęście 
ukończyło się. Samowola budowlana i 
„partyzanika”, krzewiącą się zwła- 
azezo ût peryferiach stolicy, ależą 
do Dziś każda budowa miu 
«i mieć swój plan, który nie tylko daje 
możność kontroli, gwarantuje bez- 
zgo- 


w którym rozpocznie 
wych obiektów wezelkiego typ”. Pro- 
jekty tych obiektów powinny jaś być, 
przede wszystkira wać do iństan- 
cji, która je zatwierd mianowicie do 
Rady Budowlanej, Wydz. msp. Budo- 
wlanej. 

Tymezasem na wczorajszym powie-; 


j w RADIO 


ARR Z Y m., 


wu; 6.08 Pale 
Poranna; 2 day; 
omości 


oraz LX wi © oran- | 
ży w Bidety po 8.30 tator- 
macje e! 8.40 Skra. POK. 
hor er zał 10 we ie Hal- 
(sk LB. ortepian 48. 


To słuchowisko jęk "dla 
w opras, B. Al 
Pa Bea A KA 

sporto 
0 I Dziennik 
ory dla 


tefanis Sempołows 
Sara 17.05 5: 


dzeniu Rady Budowlanej znalarło śię 
tylko.. 14 projeltów, podczas gdy 
powinno ich być dużo więcej. Może 
się to przyczynić do zahamowania 
prac budowlanych i nie wykorzystania 
w pełni nadchodzącego sozoūit 


PROJEKTOWAĆ ZIMĄ 

Szereg instytucyj, organizacyj, eñ- 
tral, wrzędów, które wiedziały, że sko- 
ro uzyskają odpowiednie kredyty bę- 
dą budować — jeszoze nie rozpoczęło 
myśleć © projektach. A przecież pra- 
ea ta nie może być wykonana na ko- 
łanie, wymaga trąsu co najmniej kil- 
ku tygodni. 

Rezultat jes? taki, że projekty xa- 
ema wpływać w czasie, kiedy wińno 
się budować, kiedy organy Inspekcji 
Budowlanej sę uatrudniońe w tere- 
nie, prowadząc nadzór. 

Gry instytucje te zamierzają „nad- 
robić" stracony ożaą.. ominięciem mä- 
rządzeń budowlanych, które obowią- 
zują wszystkich — i budownietwo, pro 
wadzote przez instytucja, i przez oso- 
by prywatne? 


Oczekuje się, że pochód kry będzie w tym roku szczególnie 
niebezpieczny. Kilka najbliższych dni pokaże nam, czy będziemy 
w przyszłości korzystać z mostu przy ul. 
senny żywioł wykreśli go z histotii miasta, 


Gj, czy też wio* 


W obecnej chwili trwa inten- 
sywna alkcja ostatecznych przy” 
gotowań. Instaluje się specjalne 
oświetlenie. Sześć małych reflek- 
torów, 14 lamp pod mostem i 2 
duże reflektory lotnicze oświe- 
tlać będą zagrożony teren, aby u- 
łatwić akcję ratowniczą. Wojsko 
z materiałami wybuchowymi o- 
czekuje na pierwsze przy- | kK 

. Zorganizowany został ze- 
spõł strażników i sztab technicz- 
ay, który czynny bedzie na miej- 
ecu przez cały okres niebezpie- 


czeństwa, 

Zaniechano tylko wstępnego 
|rozkruszenia lodów na przestrze- 
ai 500 metrów iza mo 
stem, ponieważ efekt obnej 
akcji jest mocno problematycz- | W 
dy, a znaczny ( wymagało” 
to użycia ok. NES SR Moty- 
u, którego gczna waft wy* 
nosi około 50 milionów zł.). 
Aj 4 
możliwości uniknięcia zniesienia 


CZY OPIESZAŁOŚĆ w WYKONYWANIU PROJEKTÓW 
+ MA ZAHAMOWAĆ SEZON „zgi 


muszą się odleżeć itp. 

Inż. Śerejko, zastępea kierowaika 
Wydziału Inspekcji Budowlanej, z któ 
rym rozmawiamy na tea temat, stwier- 
dza, że zarzuty takie wą niesłuszne. * 

Jeżeli projekt odpowiada wymogom, 
jest zatwierdzany nawet po 16 dniach, 
śozkolwiek ustawa budowlana daje In- 


„spekcji Budowlanej czas 6 tygodni do 
wydania decyzji. Przedłuża się zaś za- m 


twierdzenie, przeż spotykane jeszcze 


często niedolłedne, wprost niechlujne | | niedzie. 


sporządzenie projektu. 

— Zresztą — kończy inż. Swejko — 
Inspekcja Budówłana mie może być 
zbyt pohopma w matwiendzaniu projek- 
tów, zwłasucza tam, gdzie idzie o bu+ 
dowlę obliczoną ma kilkadziesiąt lat i 
gdzie w grę wchodzi bezpieczeństwo 
przyszłych mieszkańców. Zatwierdzenie 
projektu przeprowadzenia sże 


wymaga 
regu wizji lokalnych i badań terenu. 
To wszystko wyrnaga czesu. Należy- 
te wykonanie projektu daje m. 
możność załatwienia go w póź 
oświadcza 


Nowe wydawnictwa „Książki” 


Wanås Wasilewska, „Ojczyzne”. 
Nowe wydanie. Str. 276. 

Adolt Rudnicki, „Profile i drobiaz- 
gi żołnierskie", wydanie drugie. Ksią 
żeczka ta ukazała się w 1938 r. pod 
tytułem „Doświadczenia* z przed- 
mową Karola frzykowakiego. Btr. 


151. 
Adolf Rudnicki, „Wielkanec”. Str. 
Adam Polowka (opracowanie) — 


„Dawne dobre czasy”. Zbiór żelietó- 
nów, dowcipów i wierszy z czasów 


dita Odpowiedzi redakcji 


przedwrześniowych. Przedrmówa at- oartowej 


tora, okładkę projektował Bowhelski. 
W tekście liczne szķice i karykatury. 
Str. 8%. 

Anna Świrszczyńska — „Arkona == 
Gród Świętowida*. Z dziejów sło= 
wiańskiej Rugii czyli Rany. Powieść 
dla starszej młodzieży, okładkę pro* 
jektował Jan Świerczyński. Str. 238. 


Przypomnienie e kursach 


języków obcych 
dla akademików 


tti nn emc ank 
kom, którzy wie dokonali dotychezaa 


sokowotlny ? 


mostu sg bardzo małe, W chwili 


czne ilości materiału od porwa* 
nia prądem. Przyczyną przewi- 
dywanej katastrofy jest nadzwy* 
czajna grubość lodów i zażwate 
sowana pora roku. 

Walka z wiosennym przypły: 
wem znacznie trudniejsza, 
niż miało to miejsce dwa lata te 
mu. Odbudówanię mostu Ponia 
towskiego otworzyło możliwość 
przepływu większych bloków to- 
du, które w r. 1945 kruszone bye 
ły przez braki konstrukci. 

uże odstępy między przęsła» 
mi odbudowanego mostu są oko* 
licznością niekorzystną dla mo 
stu przy ul. Karowej. Płytko £ 
stosunkowo gęsto wbite pale, 
soy zbył łatwą przeszkodą dla 


gh A się jednak 
że most Poniatowskiego jest abe 
solutnie pewny i wytrzyma ne 
i» big największy nawet aspór 


+ 

4 ostatniej chwili zawiadw 
miają nas, że na Rabie utworzył 
się zatot powyżej Myślenie. Most 

w P ach jest uszkodzony, 
Fala powodziowa Sanu dotarła 
do Zawichwostu. Punkt kulmina 
cyjty spodziewany jest tam dziś, 
ptzy około pi wym star 
nie wody. W Wasszawie pierw- 
sze skutki tego pochodu kry spo 
as edik zy są 1 marca przy Rawie 
przeszło 2 i pół metra. (wk). 
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Nr 58 


W 108 rocznicę śmierci 


"SZYMONA KONARSKIEGO 


Dnia' 27 lutego mija 108 rocznica 
męczeńskiej śmierci wielkiego de- 
mokraty polskiego, Szymona Ko- 
narskiego. 


Szymon Konarski wierzył, że wy 
walczenie niepodległości Polski mo- 
że się odbyć jedynie drogą realne- 
go powiązania z tą walką mas lu-) 
du polskiego. Mówił on: „Aby ma- 
sy ludu polskiego porwać do tej 
walki, nie można ich bałamucić 
frazesami o równości i wolności, 
ale trzeba konkretnie działać, aby 

zucić e chłopstwa haniebne brze- 
mię pańszczyzny”. 


Życie rewolucionisty 


Konarski pochodził z rodziny szła 
checkiej, osiadłej na Suwalszczyź- 
nie. Walczył w powstaniu listopa- 
dowym w randze kapitana, brał u- 
dział w bitwach pod Wawrem, Gro- jį 
chowem i Wilnem. [Po upadku po- | 
wstania udał się do Francji, gdzie, 
przebywał w obozie w Besançon. 
Tam skrystalizowały się demokra- 
tyczno - społeczne poglądy Konar- 
skiego.Wkrótce po tym .Konarski u- 
dał się drogą przez "Niemcy do 
Polski, by wziąć udział w wypra- 
wie Zaliwskiego, ale został aresz- 
towany. Po zwolnieniu walczył v 
zjednoczenie Włoch (wyprawa sa- 
baudzka). 

W roku 1835 wyjeżdża do Paryża 
i tu redaguje pismo „Północ“, w 
którym głosi hasła rewolucji ludo- 
wej w Polsce. Celem tej rewolucn 
jest „„. oswobodzenie ojczyzny, o- 
swobodzenie pokrzywdzonych. Jej 
siłą — cała ludność, jej fundw- 
szem wojennym — wszelka whae- 
ność, jej 
zniesienie 
hasłem — wszystko dla ojczyżny, 
wszystko dla ludu“. 

Za głoszenie tych haseł Konarsku 
został wydalony przez ówczesne 
burżuazyjno - monarchistyczne rzą 
dy z granic Francji Udał się do 
Krakowa. Tu organizuje Stowarzy- 
szenie Ludu Polskiego. Na czele tej 
organizacji stał t. zw „zbór głów- 
ny“, którego siedzibą był Kraków 
Decydujący głos w zborze głów- 
nym posiadał przedstawiciel chło- 
pów, bez którego zgody nie mogla 
zapaść żadna prawomocna uchwa- 
ła. 


Ruch łudówy °= 4 

Ruch ten ogarnął wkrótce całą 
Polskę. Powstały organizacje we 
Lwowie, Łomży, Kielcach, Kacza, 


Stowarzyszenia Ludu Polskiego do- 
cierali do najdalszych zakątków 
kraju; budząc świadomość narodo- 
wą wśród chłopów i głosząc hasła 
wolności, równości i braterstwa. 
Sieć organizacji objęła nie tylko 
chłopów. Hasła głoszone przez Sto- 
warzyszenie Ludu Polskiego mala- 
zły głębokie zrozumienie wśród ofi- 
cjalistów dworskich i drobnej szia- 


chty, której położenie było niema: 
równie ciężkie, jak chłopstwa. W 
szeregach omganizacji znaleźli się 
gajowi, poborcy podatkowi, robot- 
nicy gorzelni, a nawet żołnierze i 
oficerowie, służący w wojsku za- 
borców. 

Rządowi austriackiemu udało się 


szy od lutego 1836 roku aż do sty- 
cznia 1854 r. trwała likwidacja po- 
szczególnych komórek  Stowarzy- 


| szenia Ludu Polskiego. 


Wykrycie i śmierć 


Po wykryciu organizacji Szymon 
Konarski schronił się na Litwie, 


wykryć statut organizacji oraz pla-|gdzie w przebraniu stangreta ukry 
ny zbrojnego powstania i począw-|wał się przed władzami carskimi. 


„Ludzie i Manekiny” 


Scena s filmn francuskiego, 


Lgi eTA 


który wchodzi dziś na ekrany stolicy. 


Został jednak rozpoznany i pe are 
sztowaniu w maju 1838 a, grzewie 
ziony do więzienia w Wilnie. Tam, 
chcąc wydobyć z niege zeznania, © 


nafbliżsi towarzysze — Nowich, 
Brynk i Rodziewicz — zesłani eo 
stali na Sybfr. 

Śmierć Konarskiego nie byta ĉe- 
remmą ofiarą. Walka trwała dalej. 
Dzisiejsza demokracja lumowa w 
Polsce jest kontynuatorką dzieła 
Komarskich i Korowajewych, któ- 
rzy życie oddawali „za naszą | we 
szą wolność". 

ADAM MABYREMX. 


ROCZNICA ŚMIERCI 
MENDELEJEWA 
Z WIĄZEK Radziecki uroczyście ob 
chodził 40-lecie śmierci wybitne 
go uczonego rosyjskiego, twórcy pe- 
riodycznego systemu pierwiastków che 
micznych — Dymitra Mendeftjewa. 

W Mosktewskim Domu Uczonych 
odbyła się uroczysta akademia. Posa 
uczonymi radzieckimi, wystąpiła na 
niej córka Mendelejewa, która podzie- 
lita się s gromem uczonych wspom- 
nieniami e swym genialnym ojcu. 

W rodzinnym mieście Mendelejewa, 
Tobolsku, odsłonięto tablicę pamiąt- 


Warszawie, na Śląsku. Emisaniusze | kową na murayh gimnazjum, do któ- 
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są paczki UNRRA? 


Po pezeczyłaniu zawiadomienia w 
gazecie, że emerytom i wdowom po +- 
merytach przysługują paczki UNRRA, 
zgłosiłam pod wskazany a- 
dres Związku Emerytów w Warszawie 
przy ul. Targowej 61. Nie będę opisy- 
wać gehenny jazdy i stania paru go- 
dzin w kolejce, W rezultacie jednak 
zakomunikowano mi (i to w bardzo 
ordynarny eposób), że prawo do tych 


paczek mają jedynie emeryci, zamie- 
6zkali w Warszawie. 

Co w takim razie mamy robić my 
wszyscy zamieszkali w podwar- 
ezawskich osiedlach? Emeryturę otrzy 
mujemy w centrali warszawskiej, więc 
chyba i paczki należą się nam z War- 
szawy. 


Emerytka 
Włochy k/Warszawy 


Proszę władzę o zainteresowanie się 


Uprzejmie proszę Redakcję „Robot- 
nika“ o zamieszczenie na jego łamach 
następującego faktu w celu poddania 
go ocenie publicznej: 

W Miejskim Gimnazjum i Liceum 
Kupieckim im. T. Kościuszki w War- 
szawie została założona biblioteka, 


Biblioteczka 
Planu Odbudowy 


W związku ze zbliżającą się sesją 
sejmową w marcu, poświęconą za- 
gadnieniom gospodarczym kraju, na- 
suwa się konieczność przypomnienia 


którą kompletują sami uczniowie. 
Miesięczna „opłata za korzystanie Z 
niej wynosi 60 zł, miesięcznie, Dyre- 
kcja Szkoły, aby otrzymać tę opłatę, 
zatrzymała karty żywnościowe I kat. 
należne uczniom, warunkująe wyda- 
mie tych kart uiszczeniem abonamen- 
tu za czas od września 1946 r. do lu- 
tego 1947 r. włącznie, a więc za okres 
6 miesięcy, co stanowi 360 zł. 
Większość uczniów znajduje się w 
trudnej sytuacji materialnej i uregu- 
lowanie tych opłat jest dla nich nie- 
możliwością, tym bardziej, 


jednokrotnie samo czesne w wysoko- 
dla | 


ści 600 zł. miesięcznie, stanowi 


że nie- | 


rego uczęszczał wielki uczony. W Ki- 
jowie została otwarta wystawa prac 
naukowych Mendelejewa oraz doka- 
mentów i łotografii, obrazujących jego 
życie i działalność. 

Akademie, poświęcone pamięci Men 
delejewa, odbyły się również w Le- 
ningradzie, Świerdłowsku, Rydze i in- 
nych miastach Związku Radzieckiego. 
(L) 

*BLERTRYFIKACJA 
KAZACHSTANU 


UBIEGŁYM roku wybudowano 
w aułach (wioskach) Kazach- 
stanu 33 elektrostacje. W roku bieżą- 
cym planuje się budowę 445 nowych 
elektrostacyj, które w zupełności 
zmienią charakter kazachskiej wsi. (L) 


ENERGIA ATOMOWA 
NA WŁAŚCIWYM MIEJSCU 


W STANACH Zjednoczonych czyn 
ne są już trzy fabryki, poru- 
szane energią atomową. Inżynier ame- 
rykański Cabell, jako przedstawiciel 
firmy „General Electric Company*, 
która zastosowała w Richland (stan 
Waszyngton) dla celów produkcji e- 
nergię atomową, oświadczył na kon- 
ferencji przemysłowców, że energia ia 
ma w przemyśle wielką przyszłość. O- 
czywiście kilka lat musi upłynąć, za- 
nim będzie ona dostępna dla wszyst- 
kich i mie może na razie konkurować 
z węglem czy też energią wodną. 
Paul 


TRUST REUTER'A 

RZED 95-ciu laty Niemiec, 
P Julius Reuter, założył swoją pierw 
szą prymitywną skromniutką agencję 
telegraficzną w Londynie. Już po pię- 
ciu latach, mała placówka rozrastać 
się zaczęła z błyskawiczną szybkością, 
organizując swe oddziały, obejmując 
niepodzielnie „prasowe* rządy wszę- 
dzie tam, gdzie powiewała brytyjska 
flaga. f 

Z czasem z prywatnego, dochodowe- 
go przedsiębiorstwa — agencja Reu- 
ter'a przeobraziła się w ogromną in- 
stytucję — w koncern prasowy (w ro- 
dzaju amerykańskiego Associated 
Press).  Współwłaścicielami agencji 
stały się dwie organizacje: „British 
Press  Association* (reprezentująca 
prasę prowincjonalną) oraz „Newspa- 


piero przed dwoma tygodniami de 
koncernu Reuter'a dopuszczona soete» 
ła i prasa dominialne, 

Na ogół, ten statut „domintalny” ne- 
dany przez ekskluzywną jak dotąd e- 
gencję Reuier'a prasie australijskiej t 
nowo-zelandzkiej uważany jest w świa 
towych sterach prasowych jako 
krok ku wyeliminowaniu czy srede- 
kowaniu wpływów, jakie mają w świe 
cie amerykańskie agencje Associated 
czy United Press. I na tym pols te- 
czy się walką e rynki zbytu, o kilen- 
telę i zażarta konkurencja, 


ANGLIA ZAMIENIA SIĘ 
"W KASYNO GRY 

BRYTYJSKIEJ Izbie Gmin mie 

ła miejsce przed kilku dniami 
oryginalna debata. Jeden z posłów e- 
stro zaatakował rozpowszechniony w 
Anglii zwyczaj totalizatora podczas 
zawodów sportowych. Poseł przyto- 
czył szereg efektownych cyfr: w całej 
Wielkiej Brytanii w „przemyśle ha- 
zardu* pracuje od 300 do 400 tysięcy 
osób. Z tej liczby — 120 tysięcy pra- 
cuje wyłącznie przy organizowaniu to- 
talizatora w zawodach piłki nożnej. 
„Trzeba, aby wszyscy wiedzieli o tym 
-— mówił poseł z przejęciem, — aby 
wszyscy zrozumieli, że mamy do wy* 
boru: albo totalizatora, albo odzież. 
Gdyby 50 tysięcy zatrudnionych ko- 
biet dotąd w tym „przemyśle* prze- 
niestono do fabryk włókienniczych, w 
przeciągu roku moglibyśmy zlikwido- 
wać racjonowanie odzieży. 

Przez pocztę przechodzi tygodniowe 
przeszło 7 milionów listów, związa” 
nych z „totalizatorem piłkarskim* ; to 
w okresie, gdy wobec braku papieru, 
zawiesza się wydawanie nawet najpo- 
ważniejszych tygodników, 

Podczas, gdy w zeszłym roku ama- 
torami tego „totka* było niecałe dwa 
miliony Anglików, w roku bieżącym 
liczba ich wzrosła do 6 milionów" Je 
żeli tak dalej pójdzie, Anglia zamieni 
się w jedno wielkie kasyno gry. Nie 
możemy budować nowego świata na 
totalizatorze i wyścigach psów“. 

Posłowie, który zabierali głos w o- 
żywionej dyskusji, jaka wywiązała się 
po tym oświadczeniu — twierdzili, że 
każdy obywatel ma prawo wydawać 


pers Propriators Association“ (repre- zarobione przez siebie pieniądze w ta» 
zeniująca dzienniki londyńskie). Do-ki sposób, jaki mu się podoba. 


- 


Wystawa 


| ? 
|| : 
l 


| 


K. Spocki 


nich poważny wydatek, przyczyniając 
wiele kłopotu, Zatrzymanie zatem 
i przez Dyrekcję Szkoły kart żywno- | 
ściowych jest dla nich krzywdą, tym | 
ne Planu Odbudowy Gospodarczej | bardziej, że czyn taki nie ma żadnych | 
wraz z ilustracjami graficznymi wy- | podstaw, które by go usprawiedliwia- 
dane zostały przez Centralny Urząd | ły 
Planowania w ramach „Biblioteczki 
Planu Odbudowy — Zeszyt 1“, który 
nabyć można we wszystkich księgar- 
niach na terenie całego kraju. 


głównych tez planowej gospodarki 
polskiej na okres 3 lat, objętych u- 
chwałą K. R. N. z dnia 21 września 
1946 r. Uchwała oraz ogólne wytycz- 


Proszę odnośne władze e zaintere- tái 


pz 


sowanie się tą sprawą, 


Czytelnik „Robotnika“ | W Centralnym Domu Żołnierza niedawno zostala oiwaria wystawa wyrobów 


artystycznych s hartowanego metaln wykonanych w okresie okupacji. 


